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D Z L A I ,  r R Z Ę D O W Y .
* Rada Państwa w oddzielnym Komplecie do obo­

wiązku służby wojskowej i na Ogólnem Zebraniil, roz- 
trząsnąwszy przedstawienie Ministra W ojny, Q zmianie 
postanowień prawa, ograniczających siużącycj) w wojT 
sku, uchwaliła:

I. W  uzupelńieniu art. 25 Najwyżej zatwierdzonej, 
1 stycznia 1874 r., ustawy 'o Obowiązku służby woj ­
skowej, postanowić: ć '"  yi* y » i ł  oiwlrv.vmwo'i h o m .

„Osoby, będące w czynnej służbie wojskowej, w 
ciągu obowiązkowego jej terminu używają osobistych 
i majątkowych; praw sw ego stanu, po^lelłifcjąc b#szyst 
kim wymaganiom i przepisom służby, praż następują­
cym ograniczeniom. ,, .

1. Będącym w czynnej obowiązkowej służbie niż­
szym wbjsko wy m zabrania kię wstępo wać W z wiązki 
małżeńskię; wyjątki i  tego dla niektórych miejsćowo- 
sci dopuszczają się żą Najwyżej zatwierdżonemi uchwa­
łami rad wojennej i admiralicji.

2. Oficerom nie dozwala się wstępować w związki 
małżeńskie pfeed dójścićm1 do dwiidżiestu trzfioli lat 
wieku; dla nie mających zaś w wojsku lądowytń dw u­
dziestu ośmiu lat, a w  marynarce dwudziestu pięciu 
lat wieku, wstąpienie w związki małżeńskie może być 
upoważniane przez zwierzchność nie inaczej, jak po 
złożeniu majątkowego zabzzpiećżćnia, w tóżm iarze  Dna 
podstawach okreslonyeh przez wojskowe i morskie po­
stanowienia, w pzem dp których należy; ąy tych posta­
nowieniach określają i niezbędne, według .. warunków  
m ie j s c o w y c h ,  wyjątki z ogólnego przepisu o złożeniu' 
zabezpieczenia. f P*™ w ł s ę w g t o  w *U0S

3. Oficerom i niższym wojskowym nie aabrania stę 
braćhandlowę (kupieckie i przemysłowe) świadectwa; ale; 
prowadzić interesa handlowe i zarządzać zakładami prze­
mysłowemu, będąc w służbie czynnej, mogą nie inaczej, 
jak za pośrednictwem pełnomocnika, ćżądcy łtib su- 
bjekta.

4. Oficerom i niższym wojskowym nie zabrania się 
wystawiać weksli i innych zóbówiązahj'"afe egzekucja

W y s o k o ś ć  w o d y  n a  r i e o e  Iff  Ig le  p o d  W a r s z a w ąleom Stóp  1 cali 1 .
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i j Kalendar* rzym gk o-k ato liok i. ui-. ..
J  .oisbim  m e b c l d i i s  i rwrrksaS7q aim uihojoq n 
W e ciw ai tek, 1 0  ( * ą )  Kpoa: 4w. M arji M agdaleny.

W  p iątek , 11 ( 2 8 )  lipo.a, Ś4r. Apolinarego.
W sobotą, 12 (2'4i) lipoa, -<-< Bw. Kxyatyny panny, sed
j ‘i - otu-! nn/'!s ogaaio.invui>.ui o j ś iu b s n c o a  i

j  9 in  i
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okiej, raczył zastać te wojska ŻY wźorowyta stanie i j 
porządku) za co* Jego  Cesarska Mość oznajmia szczerą 
wdaięcznoać.JógO Cesarskiej W ysokości ObSwnodpwo- 
dzącęinu wojskami gwąrdji i petersbureskiego okręgu 
wojskowego i Jego  Cesarskiej W ysokości Wielkiemu 
Księciu Na9tępfcy"Tt*bhu Ceskf2etficz0wi, dowódcy kor­
pusu gwardji i Najwyższe zadowolnienie wszystkim in­
nym zwierzchnikom, a niższym wojskowym, którzy 
byli w szyku, udziela po 50 kop. na głowę.
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 ------------   ,  lu u y o u  z o u o w .ą z a u ,  a . e  e g z e k u c j a  ^  ' Q i m n a ^ n i i V t y  żśw ihdkm k,
może być zaregułowana tylko do należącćgo do dłu- ! - °  Przn?eie d* Ginmazjum l klasy .pr*ygotowawcicj
żnilrńw unwowstępująFych uezcisw zdołącfeniwu dowodów: metryki, szcze-

t wxwwi<pvv| fi e i i i i i i i
rpzkftz w vtydziale M inisterstw a Dworu 

esarskiego, ‘2 fiphu r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  w ileński 
pćWi^toWy' mhrśżałófc sż iaćhty , radca1 d w ota  hraBia 
belan em -(J#oru  J e g o  C esarsk iej. Mości- (2 4  czerw ca 187,4 » . )

m o u i s i q  u ;a n  W£i-on.»Jfc zzuiBit.; . r . j ś > e  J

* Przóz "rozkaz w w ydziale M inisterstw a' Spraw W ewnętrzw  
nyeh, 4 .1 ip ca , y, jb„  m U n o w a  »  i „ z o s t  ( l i . :  będący^przy  
gubernatorze Radomskim urzędnikiem  do fzczegd ln ych  \ or uczeń , 
sekretarz gubernjalny Hlppius— radcą prawnym radom skiego rzą­
du guberńjalńkgo (ód  3 Ckerwcu);1 Husłałkski pow iatow y i nźynier 
i  budow niczy, radca honorowy Moszyński —  radom skim  budo- 
w ni(zyui rguberpjaluym jjradqipski budowniczy gu b ern ja ln y , radca 
dworu Sarundunaki —- gubernjalnym  budowniczym  wydziału  
budow lanego archangielsk iego rządu gu b eń ija fn ego  ; b u d o ­
w niczy i inżynier powiatu M iechow sk iego, radca honorowy  
ChebnmsM —  pom ocnikiem  k ieleck iego  gubernjalnego bu- 
doiyniczego j i , inżyniera ; zostający przy . M in isterstw ie po­
m ocnik budow niczego, radca honorowy Chrzanowski —  kaliskim  
budowniczym 'jthbirnjalnytn  (W W jścy1 ezleUj^Ad 2 5 cżerwca 187-5 
roku); Wt f  ż-y m ar l r ■ u r l ó- p ; m łodszy  cenzor w yższej płacy 
w arszaw skiego kom itetu  cenzury Funktnsiein, do gubernij R o­
sji i K rólestw a P o lsk iego , na cztery tygodnie) z  a g r a n i c ę :  
naczelnik  powiatu W łocław sk iego , sekretarz k o leg ja in y  Śwede- 
rus na dw a m iesiące; pom ocnik sied leck iego  inżyniera g u -  
bernjaflnego, budow uiczy Modrzewski -m. na pięć tygodni; refe -  
rent kąnoeiarji ;w arszaw sk iego ober-polipm ajstra Hrokuwslci —■ 
ua sześć ty g o d n i.

właściwe zapisanie nazwisk zagródników, komplet gU- w porównaniu z zagranicznemi podobnemj miejscowo-
bernjalny miał do Załatwienia 31 protókułów i Żhła- ! ściami lecznrćzemi, ale za to co do skuteczność, zawrii-
twił 28, z których zatwierdził 27, a co do 1 udzielił i ńica podobnym zdrojem jak buski p oszczyci 8ię°m e
odmowę. Co do poprawienia tabel likwidacyjnych i ■ możó' i ’znacznie hiżej' pod tym względem stoi SD * L'
rł I r l A  —  la. Li «... . 4  ,1  » .  rł ł I i - ' J  D  ż *

- * - - - - -  - i zunczuro uizej pou tym wzgięaem Btpi) i5twfer-
dktów nadawczych w skutku pozostawienia gruntów . dzić to mogą sami chorzy, którzy, po bezskutecznej ku- 
bez rozporządzenia nimi przez właścicieli, komplet gu- racji u  wÓtł siarcżańyćh zagranicznych, dopiero w C u -  
bernjalny zatwierdził wszystkie 8 decyzij przedstawić- sku zdrowie odzyskali, a takich bardzo dutó ualilzyS 
ne mu przez komisarzy. L  17 będących do żała- można.
twienia spraw o poprawieniu tabel likWidiicyjnych i W ieczory tańcujące już się rozpoczęły w dniu 15 
aktów nadawczych, w skutku wykrytych omyłek i prze- (27) czerwca. Na pierwszej zabawie, tańczyło tfcfióczd 
puszczeń, poprawienie których zależy od'wyŻśzej w ła - | 14 par, bawiono się do'.g'odziny 2-ej po północy. Nk- 
dzy, komplet gubernjalny przedstawił do roztrząśnię- | sfępna jednak zabawa, w zeszłą niedzielę, .zupełnie się 
eia cżasowej komisji do spraw włościańśkich 2 spra- * nie powiodła dla wielu powodów, głównie zaś'd la !te- 
wy. Podań o wyrąbanie i karczowanie lasów nade- 1 go, że ńowa administracja wychodkąc z zaśacly, że wie- 
szło do kompletu gubernjalnego 10, z których na 8 | czory podobne nie powinny być dla zabawy gości, ale 
dano upoważnienie do wyrąbłtftia 263 morgów 20 prę. j wyłącznie dla materjalnej korzyści administracji, uśta- 
tow ksu  oprócz tego upoważniono w ^ b a ć  5,200 nowiła, wbrew przyjętym zwyczajom, opłatę zĆ^ejśĆe 
sztuk budulcu. W  rozporządzeniu kompletu g ilb er -( dam na salę, przytem przyjmuje na siebie rolę dyry-

* ,      J ~ — ----- ^ rs ~ —
żm ków majątku; przymusowi zaś osobistemu (aueszto-l 
waniu lub osadzeniu) do czasu odbycia obowiązkowego 
terminu służby, oficerowie i niżsi wojskowi nie p o ­
dlegają. ”

II. Poruczyć Ministrowi W ojny i Zarządzająueiritó 
Ministerstwem Marynarki, projektu o ograniczeniach w 
prawach dla osób będących w dobrovyqlnej służbie W 
wojskach lądowych i mi rynarcę, jako dotyczącą przed­
miotów postańowień Wojskowych i morskich,’ przedsta- 
wiać_ do Najwyższego je g o  Cesarskiej’ Mwśei ziitWier

i uezoiew  zd o łą cren ism  dowodów: m etryki, szczę-
pienia ospy i pochodzeń^, będą od 1.(13) lipca do 1 (1 3,) sier­
pnia r. b. Egzamina wstępao odbywać się będą 7 (19), 8 (20), 
9 (2 I) sierpnia o godzinie 9-ej z raba. 4 i'BS.
-c i .  ;- n .  ti ,auiiuęit:,iui .qoji 00 .dn i 1 a liso n ssiq  t»i:ł

* Rada Miijska Warszawska DohrdizynńoM ‘Publićłnej, 
W  następstwie ogłoszenia swego z dnia 2 2 maja (4 czerwca) r. 
b‘> Miejska, podaje dp wiądoinośęip.że, ąą poąiedzenip. swein, 
w dniu 30 czerwca (12 lipca.) r. b. odbytem, przy wspótudzia- 

i p. o. Prezydenta miasta i ‘dwóch członków z famłlji Kaftali, ----------------- j  r -   j — . u . w i i  M iu iiiu *  z lamnji iiattan,
daema, drogą do wydawania, tych postanowień ustano-; * ptoćentóhr" od kapitału pbchódżącćgb k' zapisn Izydorii, Bernar- 
wioną (pi\ Org. alt. 50 u W . )   ̂ , i da, Heiiryba i Jóżefa braci Kaftalów, uczynionego dla ucacze-

III.  ̂ Poruczyć II  W ydziałowi Przybocznej Jego j ma painięei ąnwrłego ich ojca Bzoęla (Jaftąla, przyznała: 
Cesarskiej Mośći Kancelarji, Oraz Ministerstwom W oj-1! Ą )  pęsag w sumie rs. 160 pannie Basi Frimet - Nigel- 
ny i Marynarki, zgodzić z niniejszą Uohwałą odpowie- j Szporn, mającej lat 23 i dni 2 wieku, zamieszkałej pod i?  
dnie artykuły, tak ogóloego zbioru praw,, jak i  postal IŚ b » ć  ń  War̂ zaf(ri’.», wybranej z poihfęilzy czterech fcadydatek, 
nowieu wojskowych i morskich. ui i . ) ł h o i w j i ( Mb j t o t t o w e g o ;  l i K

Jego Cesarska Mość, 6 maja roku bieżącego, po- j 8 )  Z sumy rs. 1 20 przeznaczonej ,na wsparcie dla biednych 
wyższą uchwałę Rifljr Państwa Najwyżej zatwierdzić I Starozakonnych wstydzących się żebrać, dwóm osobom I>0 rs. 30 
raczył i wykonać rozkazał. zaś sześciu po rs. 10  dla każdej. ;n • ;

t« łn q n  vidis.'(uHHl‘jiiI a t$ t SńWeiUt>*I Przyznany posag wnieśiony na imie obdarbwanej do depo-
* Komitet do spraw Królestwa Polskiego, m t r s ą M ? *  ^  .Pol9kie.go’ w r i ł  , zaś w l*"*"*"** kwotach; 

sną wazy pśtzods a wienie Ministra Oświecenia .Publiczne* | nfisfewpeff*
go O u4zięleuiu jęfjnp^o.Y yęb wsp^rć^pęobpin, pot?bp* ! .  ~
dzenia ruskiego, służącym w Warszawskim okręgu | Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po-
naukowym i ich rodżłńófii, ńa ztóHflfcłe ' Najwyżej za-*j,mtł0!ll.e*ym pnsy Ale* Belweflerskiej pomieszczonym, w tygodniu 
twierdBonyeh, 3(4 łifwa 1867 W ku, przepisów tó db dhlh- 6 ((8 )  łipćii rbku'bieżącego, włączhie,

p p - ’  ‘ • j ..........*v». uu caiaow nycu  ouoiorow ), wypłaciła
Osobom pooWdzłerda ruskiego) kt-ótó przybyły dc if^*' • k°p. i umorzyła khtyteczek' «ś. Przeto

służby do W arszawskiego okręgu naukowego, pouł | ucze9taików 2 6 ,6 6 6 ,  posiada kapitał rub. sr. 9 4 1 , 8 8 2  kop. 93.-
stycznia 1864 r. i nie wysłużyły lat dPi emerytury, 1   . . - u_   -------------------
ustanowionych przez Najwyżej zatwiOrdzońe, 30 lipca! , .. S ’!  . “ Warszawy: jenerał-lejtnant Karcow, 
1867 r., przepisy o prerogatywach urzędników ruskich | \  Włedniifi wyjechali Jżaś: jenerał-adjutant Kosłanda —

. - i *■ i ; i i ł — — ‘ t "2 “ a sieuie roię uyry-
ujnlnego znajdowało się do rozdania beztolftym 434 gownnia tańcami; tymczasem przywykliśmy poprzednich
morgi 7 prętów gruntu, Ućz- takowy nie był rozda-1 lat z pośród swego grona óbierać gospodarza kierują-
WaBy’ j ceS° tańcami; iakie więc pogwałcenie swobody bawią.

gubernji liczyło się 94 ćej się publiczności, korzystnie na zabawy wpływać file 
może. T)T» wvcrtlrf\7 i V- ' ■ i- •

- , *;-ej lejb-gwaraji, 2 Z-ej, i Oż-ej polowyCh
konnej gwardji, baterij: michałowskiej szkoły  artyle- 

instrukevinwF-i..

1 0 0 1  r., przepisy o prerogaty wacn urzęoniKow ruskich j ”  zas: jeneTai-aujutant n.ostanaa-
służących w giubernjąch Królestw oraz rodainóm ta- ńo/St>.Petersburga i rzeczywisty radoa Stanu Siemionów- 
kicrb osób wyąimcząę jęjdąjiji^z^jye^ąigJiąycif^iyijrfąłłpg, ifi^fi/ieióhpąirika, . . . .  . . . . .  . ;.i
przepisów obowiązujących w wydziale Ministerstwa 
Oświecenia Publicznego.

Najjaśniejszy Pań uchwałę Komitetu Najwyżćj' Za­
tw ierdzić raczył. łósoq uiuluqus iumsipsosa imouJUiua s

U O J l ( i ) . * i i i t i  V / i O i a O O ”  > 0 4 1 0  ^ ł Ś o u J k  i l l i t j i i i ' l ’i t i  i  !■'- ł-

* Najjaśniejszy Pan, odbywszy, 4  czerwca przegląd 
wszystkich wojsk obozów krasnosielskiego i ust’-iżor- 
skiego, a mianowicie; Przybocznego Jego Cesarskiej 
Mości konwóju, żakładów wdjskowo-naukówyeb, 1-ej 
i 2-ej dywizij gwardji, brygady strzelców gwardji, ba- 
tąljoiąów; saperów ksj.b-gw,!»r4ji, kadrowego pułku « L  
zcrwowego piechoty jlejb-gwardjj i instnjkcyj%eg()!.pje- 
®hoty, zbiorowej brygady saperów, 24-ej dywiąji pic- 
®fioty, kompanij strzeleckich: 85 wyborgskiegó imienia  
jenerał-adjutanta hrabiego Adlerberga 1-go i 87 ńey- 
s*lockiego pułków piechoty, 1-ej i 2 „ej dywizij fiawa-

h .d i  . ( iJIm v , s a t  WIABOHOBCI K lL łJO W E ć  i

* Bieg sprawy włościańkkiej, -W' gubełnji Suwałk-
Skiej, W 1874 roku, prżtdśtawid się jdk iiastępuje: K om ­
plet gubernjalny zatwierdził z 47 zaWattych pomiędzy 
.włościanami a właścicielami ziemskimi umów dobro- 
,wolnych W ,-! ii MianoVmbh,Lfe is -u  tifAtbtv diazamianę 
•gruntóW-i-10, z 26 irtnóYrtb) IslńntłM^sIdifeMroŚbi^i) T 
z 8 iimów ł^ czh ić ó zkffiififi^ gi-iintów i służebności—-3‘. 
O poprawieniu tabel likwidacyjdyćli i aktów nadaw­
czych w skutku dokłttdhdgO óznafiżeńia, na ‘podstawie 
pontiaru,1 wielkości nadfettyteh włośćianorti gruntów,1 kdfn- 
plet guU8rajalny miał ilo’ 'postaiidwińniliJ 136 decyżij, a 
postanowił 38. Zagród spotńych, Ytedług tafiól likwi-

 v ___________  „ d a cy jn y ćlfi aktóW nkthiwożyćlfbyłb Ć 9, 'z tfej' lićzb '/
mstrukeyjnych: pieszej i konnej i zbiorowo-koza- bpostanovtlbflo decyzje cd do'SB.'1 W  sjirftwafiŚ o nić-

wauy
W. roku sprawozdawczym  

gmin, w tej liczbie składających się z sńmych wśi 76, 
z wsi i osad— 15, a z samych ośfłd—3. Z wyjątkiem 
bardzo małego procentu, skład osobisty Urżędników* 
zarządów gminnych czynił zadość swemu prżeżmłćze- 
niu i wybory osób odbyte w roku Sprnwdżdawcżym, 
moiżna uznawać za udatne. Pisarze gminni, z bardzo 
małym wyjątkiem, mianowani byli z wybófów gf-omad 
włościańskie i i taki sposób obsadzania pósad pisarzy 
już okazywał błogie następstwa. Żadne skargi na u - 
ciążliwość składek na utrzyińanie zarządów gminnych 
w ciągu roku Sprawozdawczego ńie były pódawitóe!' 
Kar pieniężnych z wyroków sądów gminnych wpłynę- 
łe  2,976, z decyzij wójtów — l,83i) rub. 17 kóp., a 
z deoyzij oddzielnego kompletu do spraw włościań­
skich przy rozpoznawaniu skarg kasacyjnych na wy­
roki sądów gminnych 903 rub. 50 kop.

W e wszystkich zarządach gminnych było do zała­
twienia 155,553 numeru interesów i załatwiono z nich 
151,301. Tak w skutku braku Oświaty, jak i niezna­
cznego dotychczas rożpowszechriibnia się piśmiennosci 
pomiędzy włościanami, samorząd gtóffiny rozwija ^  
bardzo powoli. Termina obowiązkowych zebrań były 
ścisłe przestrzegane; za ńiezićhówańfe Zaś pćzez ze­
brania ustanowionych dla nićh przepisó w i formalności, 
uchylone zostały tylko 2 ich uchwały. Sprawy o opie­
kach podległych juryzdykcji sądów gminnych, znajdo­
wały się w stanie zadawalniającym. Są‘dy gminne w 
ciągu' roku sprawozdawczego załatwiły skarg, zażaleń 
charakteru sądowo-policyjndgó, i różnego rodzaju akcij 
cywilnych 12,099; opróck tego w 260 wypadkach za- 
warte zostały komplanacje. Oddzielny komplet do 
spraw włościańskich rozpozhał w  drodże kasacji 1,386 
skargi na wyroki sądów gminnych, w sp aw ach  sądo- 
wo-jKłlicyjnych; oywilnycii, spadkowych i dotyczących 
opiek; z nich uchylił, w śjprawnch sądowo-policyjnycli 
61 wyroków, w sprawach cywilnych 306, w sprawach 
spadkowych 203 i w Sprawach dotyczących opiek t i  
W ypadków użDańia kontraktów o aljenacjl i oddaniu 
w zastaw zagród włościańskich zk nifeważne było 45; 
wypadków zwrotu zagród poprzednim ich właścicielom  
74 i wypadków sprzedaży zagród prżez licytację 3.

D o 1874 roku kas pożyczkowyoh i oszczędności 
było w gubernji 27, W tej liczbie założońyah z fun­
duszów rządowych 21 z fuaduśzów gminnych 6; w 
ciągu roku sprawozdawczego założóna była 1 kasa 
ż  funduszów skarbowych, zaczerpńiętych z poprzednio’ 
założonej kasy.

może. DTa wygody publiczności administracja urządzi­
ła omnibus 7-osobowy, kursujący z Buska dó łazienek  

opłatą 10 kóp. od osoby. ’ “
I vć< . it i n 4i t . , %■ 11 u v • > 0 [, y^obki^l

za

Z B u s k a  piszą do Gaz. Kiel.-. Sławne Busko oży- 
jwiać się zaczyna, nadchodzi bowiem pora, w której naj­
w iększy zjazd gości przyphdn, t. j. od 28 czerwca (10  
lipca) do 18 (30) lipca, po Upływie zaś tego terminu 
będąeego niejako prześileniem, więcej już ubywa jak  
przybywa osób. Dotąd zjechało do Buska famifij 230, 
liczących 350 osób, t. j. wpisanych do kontroli kuru- 
jąoyfch się jako płńtnych; w ogóle zaś wszystkich osób 
i  niepłaeącemi, jako też przybyłem! dla towarzystwa 
chorych, zhajddje Się przeszło 500.' ”

Pod wżględem wygód dużo jeszcze tutaj brakuje,

W IADOMOŚCI M IEJSC O W E.
* (IF rozkazie Warszawskiego Ober-Folicmajstra do Pot- 

licji Wykonawczej wydanym, zamieszczono: Z decyzji $ W .  
W arszawskiego Jenerał-Gubernatora ustanowionym zo­
staje, przy podwładnej mnie policji dla rozpoznani*, 
kwestij dotyczących higieny m. Warszawy i zabezpie­
czania zdrowia mieszkańców od wpływów; ohorobjpspro- 
wadzającycb, stały warszawski komitet sanitarny,:,pod 
przewodnictwem pomocnika mego, fligiel-adjutanta puł­
kownika Buturlina, składający się z członków: 1); in­
spektora szpitali cywilnych w ra. Warszawie, rzeczy-, 
wistego radcy stanu doktora Waltra, jako specjalisty*, 
ze strony rady miejskiej dobroczynności publicznej; 2) 
inspektora urzędu lekarskiego m. Warszawy, radcy 
stanu d-ra Zuka, jako zawiadującego, wjogólności służ­
bą sanitarną w mieście. 3) Pełniącego obowiązki le ­
karza dywizyjnego, lekarza 3-ej dywizji piechoty gwar*  
dji, radcy stanu M eleszko, dla komunikowania korni---: 
tetowi niezbędnych wiadomości o higienicznym stanie 
wojsk i potrzebach tychże wojsk pod względem sani­
tarnym. 4) Urzędnika do szczególnych zleceń Komisji 
Sprawiedliwości p. \ \  ojcieohowskiego, w charakterze 
radcy prawnego .dla skierowania, w razie potrzeby, 
działań kom itetu«w duchu praw egzystująbyeh. 5) Bu­
downiczego miasta klasy 3  przy rządzie gubernjalnym  
warszawskim, radcy dworu Sokolnickiego, z. uwagi,, że 
wszelkie pozwolenia na stawianie budowli i zatwierdza­
nie na takowe planów, odnosi się do obowiązków rzą­
du gubernjalnego.1 6.) Radcy wydziału prawnego rzą­
du gubernjalnego radcy honorowego Izwiekowa, w ce­
lu przedstawiania osobiście gubernatorowi odnoszących 
się do niego postanowień kómitetu sanitarnego. 7) 
Starszego ławnika magistratu p. Dziubińskiego, dla 
przedstawiania osobiście prezydentowi m. Warszawy, 
odnoszących się .do niegb postanowień komitetu sani-, 
tarpego. 8) Inżyniera miasta p. Bagińskiego, z powo­
du bezpośredniej zawisłości wielu ulepszeń, pod wzglę* 
dem sanitarnym, od funduszów miejskich; 9) 10) i 11) 
W łaśoicieli domów: radcy stanu Ksawerego Luceńskie- 
go, pp. Leona Karasińskiego i Cezarego Skoryny, dla 
przedstawienia komitetowi wniosków dotyczących ule~  
pszenia służby sanitarnej ze strony obywateli. Prow a­
dzenie referatu w komitecie sanitarnym, wkładam na 
urzędnika do pisma urzędu lekarskiego m. W arszawy 
Dolińskiego.

Egzystujący zatem dotąd pod mojem przewodnictwem  
komitet choleryczny, zwija swoje czynpośfci' i wszelkie 
akta onego zdane zostają stałemu komitetowi sanitar- 
nemu* .L iki STfcl

O czem oznajmując podwładnej,'mnie policji, po le­
cam, ażeby nadal wszelkie papiery dotyczące służby ba** 
nitąruej miasta, kierowane były przeź urząd lekarek?, 
do stałego komitetu sanitarnego, na imię prezydtfjące'-* 
SRi W tymże komitecie. ’ baja:: ., a »



* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wypadki m iejskie:
—  W poniedziałek 7 (19) b. m. w ueząstku Wolskim, Ce- 

cylja Warszczak, wdowa po szewcu, lat 7 0 wieku licząca, w do­
mu pod 21 przy ulicy Nowolipki zamieszkała, będąc pomie­
szczoną na kuracji w szpitalu Ś-go Ducha, w takowym zaraz 
zmarła.

—  W  ueząstku Nowoiwietskim, Andrzej Kwieciński, wyro­
bnik lat 4 7 wieku liczący, w domu pod A; 28 przy ulicy Twar­
dej zamieszkały, kopiąc dół w posesji N; 4 0 8/9 ną ulicy Wło­
dzimierskiej, w skutek oberwania się ziemi został takową zasypa­
ny, lecz przy pomocy robotników, natychmiast jeszcze żywym 
odkopano go i odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.

I I N N Y C H  G U B E R N I J .
* D nia 2 lipea, w południe, jak  donosi Goniec Urzę­

dowy, raczy ł przybyć z M oskw y do St. P e te rsbu rga  i 
- był przyjęty na stacji kolei żelaznej przez N ajjaśniej­

szego P an a , najjaśniejszy król Szwecji i N orw egji 
O skar II .

D o dziew iętnastego wieku należy wielki zaszczyt 
być wiekiem  pojednania przeszłości i zakładem  nadziei 
na przyszłość, pomimo strasznych wojen, jak ie  nace­
chowały jeg o  początek i trw ały  w ciągu ostatnich 25 
la t praw ie bez przerw y; lecz wojny te były  naturalnem  
następstwem  poprzedniego nienorm alnego stnnu E u ro ­
py i nie pow inny budzić obaw. W alka  stanowi n ie ­
zbędny w arunek życia, tak  pojedynczej osobistości, jak  
i organizm u państwowego; ważna je st nie ona sama, 
lecz rezu lta ty  jak ie  z niej w ynikają; ważnera jest to, 
ja k a  zasada wychodzi z niej zwycięzcą. Pod  tym  wzglę­
dem  wiek X I X  przedstaw ia pocieszające zjawisko: nie- 
p rzy jaźń , dzieląca A nglję i F rancję , skończyła się „ser­
deczną zgodą” z Napoleonem  I I I ,  a nieprzyjaźń A nglji 
* Stanam i Zjednoozonemi — genew skim  sądem polubo­
wnym w spraw ie „A labam y”. N ienaw iść pom iędzy A u- 
strją  a W łocham i, k tó ra  była przyczyną bezustannych 
wojen i zaburzeń ludowych, ucichła i niedawno W ene­
cja z zapałem witała cesarza F ranciszka-Józefa, odw ie­
dzającego miasto Dożów, niegdyś do niego należące, 
d la  wzmocnienia zw iązku z królem  W iktorem -E m anue- 
lem, zjednoczycielem  W łoch. M ożnaby przytoczyć wie­
le przykładów  takiego dobroczynnego wpływu nowo­
żytnej cywilizacji. Dość powiedzieć, że naw et w samej 
F rancji żądza odwetu zaczyna słabnąć i może w mniej lub 
więcej odległej przyszłości zagasłaby, gdyby sztucznie 
nie była podtrzym yw ana przez ultram ontanów , u k tó ­
rych na pierwszem miejscu znajdują się interesa obce­
go m onarchy i zakonu, niem ającego nic wspólnego z 
cywilizacją współczesną. Toż samo można powiedzieć 
i o szczęśliwie ukończonej długiej nieprzyjaźni pomię­
dzy Rosją a Szwecją, m onarchę której, obecnie tak 
życzliwie w itały obiedwie stolice Cesarstw a Ruskiego.

R ezultaty  te osiągnięte zostały, z jednej strony, dzię­
ki naturalnem u rozwojowi społeozeństwa, z d rug ie j—j e ­
dnom yślnem u dążeniu rządów do rozstrzygania pow sta­
jących nieporozum ień, drogą pokojową, do czego bar­
dzo przyczyniły się osobiste widzenia się monarchów. 
W idzenia  te dały trw ałą  podstaw ę pokojowi, dały  na­
dzieję usunięcia w blizkiej przyszłości znacznej części 
klęsk połączonych z wojną i uczyniły mniej problem a- 
tycznem  ustanow ienie m iędzynarodowych sądów polu­
bownych.

N ajjaśniejszy k ró l Szweoji i N orw egji O skar II , 
przedstaw ia pocieszający dowód swego życzenia— przy- 
jęoia udziału w tej wielkiej spraw ie i przyczynienia się 
do utrw alen ia  pokoju, k tó rego  zawsze był ■ gorącym  
orędownikiem: czyny jego , od czasu wstąpienia na tron, 
atanowią niezłom ny tego dowód.

K ról O skar F ry d ery k  urodził się 9 (21) stycznia 
1829 roku, z m ałżeństw a O skara I  z Józefiną, có rką  
księcia E ugenjusza L euohtenbergskiego. M łody ksią­
żę otrzym ał staranne wychowanie i okazał świetne po­
stępy w naukach ścisłych i językach, a szczególniej 
niemieckim; głęboko zbadał literaturę niemiecką, a j e ­
go tłóm aczenia „C yda” H erdera  i „Tassa” G othego, 
jak  również oryginalne d ram ata wskazują, że g łęboko 
pojm uje ducha poezji niem ieckiej i przysw oił sobie pię­
kności w ielkich poetów niem ieokich, ńie przestając p o ­
zostawać w innych utw orach oryginalnym ; jego  zbiór 
dum, pieśni i ballad, pod tytułem  „Nowe i S ta re ” n a ­
pisany jest czysto w duchu narodow ym , prześlicznemi 
wierszami i doczekał się kilkudziesięciu wydań. A le 
n ie  mniej od poezji pociągało go morze i monarszy 
adm irał zapoznał się z jego  burzam i. N ieraz odbyw ał 
on dalekie żeglugi i w tych podróżach nabył tę ener- 
gję, przenikliwość i panowanie nad sobą, jakiem i teraz 
się odznacza. M orze zaś natchnęło  mu jeden  z lepszych 
jeg o  utw orów — poem at „W spom nienia floty szw edzkiej,” 
k tóry  przejęty je s t najczystszym patrjotyzrnem  i prze­
pełniony pierwszorzędnem i barwami poetyeznemi. Nie­
mniej znakom itym  jest O skar I I  jak o  pisarz wojskowy: 
dzieło jego  o K arolu  X I I  specjaliści uznają za k la ­
syczne. r ;l‘

M ałżonka króla szwedzkiego, księżniozka Zofja N a- 
sauska, z k tó rą  połączył się związkiem  m ałżeńskim  6 
czerwca 1857 roku, także odznaoza się talentem  poe ■ 
tyckim , a jeszcze bardziej dobroczynnością, prostotą i 
dostępnością, k tóre zjednały je j pow szechną miłość i 
uszanowanie. Z tego m ałżeństw a k ró l ma czterech 
synów, z k tórych najstarszy, O skar -  G ustaw  - A dolf, 
książę W erm landu, następca tronu, ma la t 17 (urodź. 
16 czerw ca 1858 roku).

K aro l X V , poprzednik teraźniejszego kró la  Szwecji 
i N orw egji um arł ja k  wiadom o w M alm oe, 18 czerwca 
1872 roku, nie pozostawiwszy innych dzieci, próez 
księżniczki L udw iki, m ałżonki następcy tronu  duń ­
skiego, a dla tego książę O st-G otsk i, trze c i syn króla 
O skara  I, w stąpił na tron pod imieniem O skara  I I .  
W  manifeśoie wydanym  z tego powodn i w oddziel- 
nem  oznajm ieniu radzie stanu, k ró l jasno nakreślił

 *   f;ncjil
program at swego panowania. „N a wzór szlachetnych 
i znakom itych przodków  moich, zam ierzam  w ybrać 
sobie dewizę. G łęboko przekonany, że korony dosta­
jące się mi w spadku, dane mi są nie dla samego ze ­
w nętrznego błyszczenia, prześw iadczony jestem , że do­
stojeństwo królew skie w kłada na mnie przedewszystkiem  
staran ie o przyczynianie się do pomyślności ludów, 
połączonych węzłami braterstw a. Niech te słow a będą 
n^oją dewizą i wyrażeniem  gorącej m iłości do ludów, 
połączonych przez mego w ielkiego przodka, a dobro 
których powinno być moim najwyższym celem na 
ziemi! Niech te słow a będą podstawą przyszłych mo­
ich czynów, ja k o  kró la  Szwecji i Norvvegji.“

O bietnice te  dane były nie napróżno. P rzedew szy­
stkiem  kró l zw rócił uw agę na ulepszenie ekonom i­
cznego by tu  k ra ju  i w prow adzenie powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej. W  tym  celu, 17 g rudn ia  
1872 r., podpisana została konw encja z D anją o w pro­
wadzeniu wspólnego system atu m onetarnego w trzech 
państwach Skandynaw skich, a po otw arciu następnej 
sesji wniesione zostały pro jck ta  o reform ie floty i ar- 
mji, o organizacji szkół ludowych, o zbudow aniu kolei 
żelaznej na północ, o rozdziale pomiędzy miasta i wsie 
dochodu m iejskiego z gorzelniotw a i propinacji i n ie­
które inne; wszystkie zostały przyjęte przez izbę, oprócz 
p ro jek tu  o obow iązku służby wojskowej, k tóry  ciągle, 
jeszcze przy  poprzednim  kró lu , spotykał silną opozycję 
w izbach. W nosząc z zapew nień izb, m ożna m niem ać, 
że parlam ent szwedzki zam ierza przyjąć przedstaw iony 
mu pro jek t o uchyleniu system u wojsk osadniczych 
(indelta) i o ustanow ieniu powszechnego obowiązku 
służby w ojskowej, k tórem u będą podlegali wszyscy 
zdatni do noszenia broni od 18 do 41 lat.

A le jeszcze więcej wpływ u m iało wstąpienie na tron 
nowego kró la  na spraw y polityki zewnętrznej. O skar 
I I  pojął niemożność urzeczyw istnienia nadziei skandy- 
nawistów. D obrze znając Niem cy, znał ich siłę i jak o  
m onarcha protestancki nie m ógł postępować obojętnie 
względem  mocarstwa, Jrtóre rozpoczęło walkę z W aty ­
kanem . D la tego zaraz po wstąpieniu na tron , p rzed i 
sięwziął szereg środków , które rozproszyły wkrótce 
nieporozum ienia istniejące pomiędzy Szwecją a N iem ­
cami. Jednocześnie został załatw iony spór z D anją w 
przedm iocie najm ow ania sterników  do przeprow adzania 
statków  przez Sund; postanowione zostało, że w miej­
scach, gdzie jeden  brzeg należy do Szwecji, a drugi 
do D anji, sternicy obydwóch państw mają jednakow e 
praw a najm ow ania, się na statki.

Następcy tronu Diemieeki i duński odwiedzili króla 
O skara  II. O dw iedziny te były odpowiedzią na poko­
jow e dążenia k ró la  O skara  I I  i jeszcze bardziej wzmo­
cnią, jak  można mniemać, dobre stosunki półwyspu 
Skandynaw skiego z Niemcami, dowód czego, pomiędzy 
innemi, stanowi i pełne zapału przyjęcie m onarchy 

, szwedzkiego, przy odw iedzeniu przezeń w maju roku 
bieżącego D anji i cesarstwa niemieckiego.

W edług  powszechnego zdania, widzenie się z sędzi­
wym m onarchą, jeszcze bardziej utrw aliło  kró la  Szw e­
cji i N orw egji w jego  błogich zamiarach. Sercu zało­
życiela Tow arzystw a K rzyża Czerw onego w Szweoji, 
nie mogą być obce zasady wypowiedziane na kongresie 
brukselskim , a odwiedzenie przezeń Rosji wskazuje, że 
glosy gazet, k tó re  podejrzy wały go o am bitne i wojo­
wnicze zam iary nie spraw iły żadnego wpływu na świa­
tły  i przenikliw y umysł królu szwedzkiego; uprzejm e 
zas i zaszczytne przyjęcie jak iego  doznaje ukoronow a­
ny gość od ozasu w stąpienia swego na ziemię ruską, 
powinno ostatecznie przekonać go o życzliwości i p o ­
szanow aniu dla jego  pokojowych zam iarów , tak rządu, 
jak  i ludu ruskiego.

* Moskiewskie WiedomostL donoszą, że w niedzielę, 
dnia 29 czerwca, rano, najjaśniejszy król Szwecji i 
Norwegji przyjm ował deputacjg  moskiewskiej gm iny 
miejskiej oraz m ieszkających w Moskwie poddanych 
szwedzkich. D eputacją od miasta, pod przew odnic­
twem prezydenta miasta, ofiarowała jego  królew skiej 
mości chleb i sól na srebrnym  wyzłneanym półm isku, 
na którym  wybite są wyrazy: „M oskwa (29) 11 lipca 
1875 ro k u .” K ró l przyjął łaskaw ie chleb i sól, w y­
nurzyw szy przytem  deputaeji swą wdzięczność. D epu- 
tacja przem ieszkujących w M oskwie poddanych szw edz­
kich doręczyła album  w opraw ie m alachitow ej, z wi­
dokam i M oskwy i rysunkam i kostium ów ruskich. P o  
przyjęciu deputacji, najdostojniejszy podróżny udał się 
do kościoła lu terskiego, zkąd pojechał do zostającej 
pod opieką Je j C esarsk ie j W ysokości W ielkiej K się ­
żny Cesarzów ny ochrony M aryjskiej Tow arzystw a 
pielęgnow ania dzieci osób, zesłanych w yrokam i sądo- 
weini Da Syberję. Jeg o  królew ska mość og lądał o- 
chronę we wszelkich szczegółach, a naw et schodził do 
kuchni, gdzie p róbow ał przygotow ane dla utrzym yw a­
nych w ochronie dzieci jedzenie. R oboty pielęgnow a­
nych w ochronie były oglądane przez je g o  królew ską 
mość ze szczególną uw agą, przyczem  najdostojniejszy 
gość w ynurzył swe zadowolenie ze wszystkiego co 
widział w ochronie. P rzed  wyjściem  z ochrony k ró ­
lowi doręczono ak t utw orzenia jednego  stypendjum  
w ochronie na pam iątkę zw iedzenia M oskw y przez 
króla. Z ochrony k ró l pow rócił do pałacu krem liń- 
skiego, gdzie było śniadanie, po którem  je g o  kró lew ­
ska iność udał się do świątyni C hrystusa Zbaw iciela, 
gdzie ze szczególną uw agą oglądał już  w ykonane i 
jeszcze dokónyw ujące się roboty, a aby bliżej p rzypa­
trzeć się m alow aniu, wchodził na rusztow anie. O wszy- 
stkiem co widziane było w świątyui, jeg o  kró lew ska 
rnośó w yraził się z w ielką pochwałą. N a pam iątkę zwie­
dzenia świątyni, jego  królew skiej mości i osobom or­
szaku królew skiego ofiarowane były, przez prezesa 
komisji budowy św iątyni C hrystusa Zbawiciela, jen e - 
ra ł-guberna to ra  m oskiewskiego, tabliczki porfiru szooh- 
teńskiego i labradoru. Następnie jego królewską mość
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zwiedził muzeum politechniczne, w którem  prze­
pędził d ług i czas, oglą łając takow e we wszelkich 
szczegółach. Z muzeum pojechał do klasztoru Męki 
Pańskiej. W  cerkw i klasztornej zachw ycał się harm onij­
nym śpiewem zakonnic. P rzed  wyjściem z k lasztoru , 
jego królew ska mość wszedł na dzw onnicę k lasztorną, 
skąd najdostojniejszy gość napaw ał się panoram ą M o­
skwy, k tó ra  w pogodny dzień słoneczny była czaru ją­
cą. N astępnie jeg o  królew ska mość ud a ł się do pała­
cu Petrow skiego, gdzie był obiad, na k tó ry  zap ro ­
szono n iew ielką 'liczbę  ojób w ybranych. Po obiedzie 
król pojeohał do hippodrom u, gdzie b iegały kłusaki i 
trójki; tam jeg o  królew ska mość przebył czas dość 
d ługi i ze szozególnem zadowoleniem  zachw ycał się 
biegiem dzielnych tró jek . Z hippodrom u kró l u d a ł się 
do w ielkiego tea tru , gdzie wystawiony był na scenie 
balet: „K oniok-gorbunok.” K iedy jeg o  królew ska
mość ukazał się w loży bocznej, ork iestra  zagra ła  
hymn szwedzki, przyczem  publiczność wstała. Jeszcze 
nie zdołały um ilknąć ostatnie dźwięki h y m n u  szwedz­
kiego, gdy król zwróciwszy się do ork iestry , zażądał 
w ykonania hym nu narodow ego ruskiego. W yw ołało  
to ogólny zapał w publiczności i głośne „hu ra .” Je g o  
królew ska mość baw ił w teatrze do końca przedsta­
wienia, a następnie pow rócił do pałacu krem lińskiego.
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* W czerw cu roku bieżącego, jak donosi dziennik

Cerk. Wiestn., wyszedł z d ruku  ostatni arkusi tłuma­
czenia biblji na ruski język. Spraw a ta, k tó ra  doznała 
ty le trudności, ukończona została całkowicie i tak , że 
obecnie je s t cała b ib lja  w ruskim  języku  i przytem  w 
przekładzie zaaprobow anym  przez władzę duchow ną, 
Uzw arty i ostatni zeszyt biblji zaw iera księgi w ielkich 
i m ałych proroków , trzy księgi M aohabeuszów i trze ­
cią księgę Ezdraszow ą. Cena 60 kop. W szystkie za- 
tom księgi starego zakonu w ruskim  przekładzie k o ­
sztują 2 ruble. Jn  . / , • . i.

* Oloniecki Dziennik Gubernjalny pisze, że proboszcz 
parafji ostrieczinskiej, w powiecie Petrozaw odzkim , o. 
Jak ó b  D ikarew ski, ofiarow ał w darze muieum ołoniec- 
kiemu i-ękopis następujący: „M oskowskich w ręm ien,
ziemel, grażdanskich cziuow i oerkow naho opisanija .” 
Zeszyt w 1/ł  arkusza, pisany starodaw netn pismem a 
sk łada się z dw óch części: 1) „O pisanie czasów moskiew­
skich" zaw ierające kró tką h isto rję państw a m oskiew­
skiego, doprow adzoną do panow ania carów Ja n a  i P io tra  
A leksiejew iczów  i carew ny Zofji. 2) „M oskiewskich 
ziem opisanie.” Z podpisu okazuje się^ że rękopism  
nabyty został przez w łościanina ostrieezynskiego P o ­
powa, w K em ie, w 1790 roku.

* D o Moskiewskich Wiedomosti piszą, że dla galerji 
obrazów erm itażu C esarskiego w St. P e te rsb u rg u  n a ­
byty został za 630,000 franków Obra* Tycjana w yobra­
żający D anae. O braz  ten należał do księcia Buoncom - 
pagni, a m alow any by ł przez Tyojana dla jednego  z 
przodków  księcia.

* J a k  donosi dziennik Rusk. M ir., jeden  z pedago­
gów ruskich przedsiębiorcze urządzenie biblioteki dla 
wychowańców i wychowanie średnich zakładów  nauko­
wych P e te rsbu rga . B iblio teka ta będzie ułożona p o ­
dług  klas, tak , że odpow iednio do liczby klas średnich 
zakładów  naukow ych, oddziałów  będzie siedm, z k tó ­
rych każdy znów będzie się dzielił na połowy męzką 
i żeńską. O płata za branie książek do domu nie bę­
dzie przenosiła 1 rub. 50 kop. miesięcznie, a za czyta­
nie w samym lokalu  biblioteki— 3 kop. dziennie.

* Odkrycie archeologiczne. Latem  roku  zeszłego, 
koło wsi B orek  w gubern ji R iazańskiej, za rzeką T ru- 
bieżem, na północ, około otaczającego tę wieś lasu, 
w piasczystym wzgórzu, znalezione zostały przedm iotu 
z starożytnych wojennych uzbrojeń i oręży, jak o  to: 
miecze, kopje, strzały , noże, pasy, części zardzew ia­
łych zbroi, żelazne obręcze od nagłów ków  i zbroi i t. p., 
oraz kilka czaszek (10) z pozostałemi kośćmi ludzk ie- 
mi i cały szkielet uzbrojonego jeźdźca wraz z znajdu­
jącym  się koło niego szkieletem  konia, który rozpadł 
się zaraz po rozkopaniu ziemi; wszystkie te rzeczy, jak  
donosi miejscowy dziennik urzędow y, zostały ro zeb ra ­
ne przez robotników  i przybyłych włościan wsi B orek.

* W  gazecie Nowosti głoszą, iż w liczbie kobiet, 
które wstępują w roku bieżącym na żonskio kllłSa 106- 
dyczue przy akadem ji m edyko-chirurgicznej, zna jdu ją  
się, m iędzy innem i, dwie siostry, O lga i W iara  A rta- 
monowe, z pochodzenia w łościańskiego gubern ji tambo- 
wskiej, powiatu Szackiego, zajmujące się w rodzinnej oko­
licy rzemiosłem babek wiejskich. Postanowiwszy uczęsz­
czać na kursa medyczne, A rtam onow e wzięły się gor. 
li wie do nauczenia się przedmiotów kursu g im nazjal­
nego, niezbędnych dla wstąpienia do akadem ji medy- 
ko-chirurgicznej, i w ciągu dwóch la t obeznały się z ta- 
kowemi gruntow nie, bez żadnej postronnej pomocy. 
O bie A rtam onow e są to jeszcze bardzo młode dziew­
częta i posiadają niezw ykłe zdolności oraz wielką siłę 
woli) co dowodzi między innemi i to, że w widokach 
oszczędności, odbyły  podróż z powiatu Szackiego do 
P e te rsb u rg a , pieszo.
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* Z sprawozdania Towarzystwa rozpowszechnienia

oświaty pomiędzy starozakonnymi w Rosji za 1874 rok 
okazuje się, że pomiędzy czynnościami kom itetu w sp ra­
wozdawczym, jedenastym  istnienia T ow arzystw a roku, 
pierwsze miejsce zajm uje utw orzenie oddzielnego kapi­
ta łu  dla pom agania zakładaniu dobrych szkół ludowych 
dla starozakonnych w Rosji. W spółczesny stan kwe- 
stji o wychowaniu dzieci żydów ruskich wymaga po­
ważnej uw agi. W zm ocnione, szczególnie w sku tku  no­
wej ustaw y zaciągow ej, dążenie wszystkich klas żydów

do kształcenia swych dzieci, zmiejszenie liczby rząd o ­
wych szkół starozakonnych i mające nastą pić og ran i­
czenie praw starozakonnych nauczycieli dom orosłych 
(melamidów), daw ały podstawę do liczenia na wzmo­
cnienie pośród ży lów inicjatyw y pryw atnej w spiaw ie 
zak ładania  regu larn ie  organizow anych szkół e lem en tar­
nych. D la tego w roku sprawozdawczym  otw arta zo ­
stała sk ładka w celu utw orzenia kapitału , mającego 
specjalne przeznaczenie popierania i zachęcania p ryw a­
tnych szkół elem entarnych u starozakonnych.

N ie mniej wTażną pod względem swych następstw 
może okazać się i d ruga decyzja, przyjęta przez kom i­
te t w roku sprawozdawczym . Zważywszy, że po zam ­
knięciu szkół rabinów , niem a gdzie kształcić rabinów, 
którzy łączyliby niezbędne wiadomości z przedm iotów 
starozakonnyoh z ukształceniem  ogólno-europejskiem , 
zachęcony skuteczną próbą z pierwszym  wychowańcem 
Tow arzystw a w W rocław iu, kom itet postanowił posyłać 
tam corocznie, kosztem Tow arzystw a, po jednym  m ło­
dym człowieku z ruskich żydów, dla pozyskania ukształ- 
cenia rabińskiego.

U dzielanie wsparć uczącym się w wyższych zak ła­
dach naukow ych dokonyw ało się do roku spraw ozdaw ­
czego w następujący sposób. Gzęść asygnowanej na 
ten przedm iot sum y w ypłacana była do rąk studentom , 
którzy rozdaw ali ją  potrzebującym  kolegom , w edług 
swego uznania, w niew ielkich sumach. Pozostałą część 
rozdaw ała , w kształcie jednorazow ych wsparć, komisja 
będąca przy komitecie. I  jeden i drugi sposób miał 
swe niedogodności. D la tego kom itet postanowił spró­
bować innego sposobu postępowania, mianowicie posta­
nowił urządzić dla każdego wyższego zakładu nauko- 
wego, w któryńi kształci się znaczna liczba studentow- 
żydów oddzielną kasę.

W roku sprawozdawczym  system at ten był zastoso­
wany do studentów  st. petersburgskiego uniw ersytetu 
i dał skuteczne rezultata. '

N iezależnie od powyższego, za staraniem  kom itetu 
wydane było w roku  sprawozdawczym  kilka dzieł. Obe? 
cnie w Tow arzystw ie liczy się 305 członków.

* Od czasu ogłoszenia Sewastopola portem handlo­
wym, w mieście zaczęli się zjawiać, ja k  piszą do Ode- 
skiego Wiestnika, ajenci rozm aitych firin handlow ych dla 
obejrzenia miejscowości i obznajm ienia się z położeniem 
rzeczy w Sew astopolu. O tw arcie kantorów  opóźnia się, 
da braku pomieszczenia na składy ładunków  i zsyp 
pszenicy, oraz dla nieistnienia banków.

Co się tyczy składów  i pomieszczeń, to prezydent m ia­
sta żywo się tem zajmuje i stara, aby na miesiąc listo­
pad była zbudow ana chociaż połow a z projektow anych 
dziesięciu m agazynów  miejskich; n iektóre firmy p rzy- 
stępują do budowy własnych magazynów około stacji 
d rogi żelaznej, na gruncie miejskim, oddawanym  pod 
w arunkiem  trzechletniej bezpłatnej używalności i za o- 
płatą, na przyśzłość, ceny nie wyższej, jaka  będzie na­
znaczona w m agazynach miejskich. Lecz mimo tych 
niedogodności, zboże w ziarnie idzie z Sew astopola i 
teraz ładują dw a parostatk i jęczm ieniem  i pszenicą. 
P arostatk i te p rzybyły  do Sew astopola 10-go czerwca, 
z ładunkiem  węgla angielskiego dla drogi żelaznej.

* Uprawa wina je s t jednem  z korzystnych z a tru ­
dnień wielu mieszkańców obwodu wojska dońskiego. 
Podług ostatnich wiadomości, zebranych przez kom itet 
statystyczny obwodowy, liczba winnic w obwodzie (w 
15 stańnicach) wynosi 6 ,l9 2 . P rzy  częstych nieurodza­
jach  zboża, winnice są znakom itą w gospodarstw ie po­
mocą; wszelakoż, pomimo pom yślnych w arunków g run­
tu i klim atu, plantacje wina w obwodzie dońskim czy­
nią bardzo powolne postępy i w ybór gatunków  wino­
gron nie zawsze bywa trafny. W ino upraw iane je s t 
podług sposobu przestarzałego. Przeto  ta gałęź prze­
mysłu znajduje się na nizkim stopniu rozwoju i nie za­
pewnia ludności tych korzyści, jak ich  możnaby się spo­
dziewać przy  rozwoju regularnym  tego przem ysłu. 
Tymczasem doświadczenia racjonalnej upraw y wina do­
wiodły, że wina dońskie m ogłyby iść o lepsze z nie- 
któreini gatunkam i win zagranicznych, mając w poró­
wnaniu z temi ostatniemi tę wyższość, że są tańsze.

Poniew aż stan niepom yślny upraw y wina w obw o­
dzie dońskim  pochodzi głów nie z zupełnego braku 
wśród ludności kozackiej wiadomości technicznych z 
dziedziny ogrodnictw a i upraw y winnic, przeto dla roz­
powszechnienia takich wiadomości wśród masy miesz­
kańców miejscowych, zarząd obwodowy projektuje u- 
stanowić k ilk a  stypendjów dla d ń ec i kozackich w szko­
le M agaraez8kiej ogrodnictw a i upraw y wina, znajdu­
jącej się przy Cesarskim  ogrodzie Nikickim , pod w a­
runkiem , że stypendja te mają być udzielane przew a­
żnie m łodym  ludziom z tych stannic dońskich, k tó re  
trudn ią  się upraw ą wina.

* W ciągu całego miesiąca maja i połowy czerwca, 
w Połtawie nie padał ani raza deszcz, któryby porządnie 
zwilgocił ziemię; upał prawdziwie podzwrotnikowy 
(do 38°); drzew a owocowe, szczególniej jab łonie , stoją 
z smutnemi szczątkami zupełnie pożółkłych liści. N a­
dzieja urodzaju zboża, choć cokolwiek zadaw alniające- 
go, coraz bardziej słabnie.

* W  ciągu zaprzeszłej niedzieli, w okolicach O des- 
sy, ja k  donosi miejsoowy Wiestnik, oraz w okolicach 
niektórych innych miast, zaczęł się ju ż  Sprzęt Żyta i 
jęczmienia. O trzydzieści wiorst od Odessy, przy d ro ­
dze M ikołajew skiej, okazuje się z diesiatiny po 3—4 
czetw ierti, co wynosi o połowę mniej ja k  w roku  ze­
szłym, co się zaś tyczy zasiewów ja ry ch , to chociaż 
w egetacja ich jest nizką, lecz ziarno już się w ypełnia, 
a gospodarze oczekują z niecierpliwością potrzebnych 
deszczów.
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* W  głównyoh warsztatach odeskiej drogi żelaznej, 
podług doniesienia Now. Telegr., zbudowano dlaipróby, 
jeden wagon trzeciej klasy o piętrze; będzie on chodziŁ
pomiędzy Kulikowem  polem a limanem Kujalniekim. 
Budowa takiego wagonu ma na celu akraoaó długość 
pociągów tej gałęzi. Przy tym wagonie, za porozu­
mieniem się z pocztowym departamentem, dla dogodno­
ści publicznej urządzone są dwie skrzynki pocztowe, w 
które można wkładać ,listy, adresowane na Kujalnik i 
napowrót do Odesy.

* Wiosenny połów fok na wodach Astrachańskich 
skończył się i wydał dobre rezultaty: złowiono w przy­
bliżeniu, około 50,000 sztuk. Ztyykle, z otwarciem na­
wigacji, rybacy tak zwani „wiesniczi“ udają się do 
wysp Świętej i Podgórnej i pod komendą atamana, 
biją foki osobnemi narzędziami. Takicli fok corocz­
nie poławia się i dostarcza do Astrachania przeszło 
150,000 sztuk.

* Ugoszczenie pielgrzymów i biednych. M obszernej 
wsi Mała Dżagła, istnieje, jak donoszą Kaukaz kie Dpar- 
chjal. Wiedom. zwyczaj następujący: Do tej wsi, w
miesiącu maju, zbiera się z powodu święta kościelnego  
na cześć Błogosław ionego cudotwórcy Mikołaja, wiele 
ludu z sąsiednich wsi i siół, tak, że| prawie cały plac, 
na którym stoi maleńka cerkiew wiejska, bywa pełen 
ludu. Na tymże samym placu, w kilku wielkich k o ­
tłach gotowało się, a w kilku innych naczyniach pie­
kło jedzenie dla przybyłych pielgrzymów i biednych 
ludzi. Obyczaj ugószczania wędrowców i swych u- 
bogich w przeddzień uroczystości kóścielńęj i W sńm^ 
uroczystość istnieje w tej wsi już od' łat kilku; zaińój 
żni mieszkańcy oddają do rozporządzenia osobno w y­
branych włościan artykuły żywności, jakie kto nioże, 
z których to zapasów gbtUjć tlę jedzenie na placu: Tu 
także przygotowany pokarm jest podawany. K otły i 
inne naezyn,ia kupione zostały także z dobrowolnych 
ofiar paratjan, z których wielu ofiarę wy wa .na ogólną  
ucztę pieniądze. Przed obiadem, W sam dzień uro­
czystości, dorosłym ofiarują po cz(tr(|e wódki. Beszta 
zebranej kwoty darowywaną bywa ną korzyść cer- 
kwi. a,* O alumni | l‘wV  u j! , . J

* W dniu 25 czerwca, na kolei żelaznej M oskiew- 
sko-Brzeskiej, miało miejsce rozbicie sig poci|gU , o 
którem dziennik Alosk. Wiedom. podaje co następuje:
Z rana tego dnia, pociąg, składający śię z 36 wagonów , 
w którym przewożony był z W arsząwy do Moskwy 
Oddział pułku kozaków M  20, w liczbie 200 ludzi i 
200 koni, zbliżał się do ostatniej przed Smoleńskiem  
stacji, pp drodze z Brześcia. Na trzy wiorsty przed 
stacją robotnicy zmieniali szyny i podkłady i przer­
wawszy robotę podczas śniadania, na kilka minut 
przed przejściem pociągu oddalili się do lasu,-nie usta­
wiwszy Hag sygnałowych w postanowionej odległości 
od miejsca roboty. Z powodu znacznej spadzistości 
w tern miejscu, pociąg szedł z ‘znaczną szybkością i 
maszynista dostrzegł niebezpieczne miejsce dopiero 
wtedy, kiedy już nie było żadnej możności zatrzyma-; 
nia pociągu. Lokomotywa i dwa następne za nią 
wagony zeskoczyły z szyn i wagony tę, w skut-i 
ku uderzenia rozbiły się; naładowane były one 
końmi, z których jeden został zabity na miejscu, a 
cztery mocno zostały pokaleczone. . Przy koniach 
w tych wagonach znajdowało się siedmiu kozaków; 
wszyscy doznali uszkodzeń, tak Ód uderzónia, jak i od 
przestraszonych koni. Dwóch kozaków tak silnie jest 
pokaleczonych, że niema nadziei aby wyzdrowieli. 
Oprócz tego, jeden z konduktorów, który zeskoczył, 
podczas rozbicia się, z wagonu, rozbił sobie głow ę i 
umarł następnego dnia. w

* Z Petro-Aleksandrowska piszą do Mosk. Wiad.: 
Dnia 5-go maja, przybył do pułkojvnika Iwanowa z 
Czerdżuja tatar ruski Bachritdiu Jeuikiejew, który był 
około cztery miesiące w niewoli U tekińCÓW w M erwie. 
Jenikiejew ujęty został przez baudę teke w miesiącu 
grudniu roku zeszłego w granicach bucharskioh, po­
wyżej Kabakły; jechał on w interesach handlowych z 
Crinazu przez Bucharę do oddziału ąmu-daryjskiego i 
niespodzianie trafił na bandę rozbójników z dziesięciu 
ludzi, którzy go zrabowali i uwiezli do Mer w. W pier­
wszych czasach trzymany był pod strażą i w łańcu­
chach, lecz potem, dzięki swemu poahodzeniu muzuł­
mańskiemu, oraz dobrej znajomości piśrniennośoi i ko 
ranu, Jenikiejew zaczął pełnić obowiązki m ułły. U j­
rzawszy się swobodnym, Jenikiejew, przy pomocy je ­
dnego mułły krajowca, zdołał uciec do Czerdżuj, gdzie 
syn emira, tam dowodzący, dobrze; go przyjął, dał 
chałat i środki do dojechania tutąj z pewną karawaną 
handlową. Szczególniej nowych wiadomości o oazie 
merwskiej Jenikiejew nie podaje żadnych;, opowiada 
tylko o zupełnym bezrządzie w tym kraju i o anarchji 
jaka tam panuje. Tekincy zarówno nieprzyjazme 
chowują się względem wszystkich swych sąsiadów, a 
do Merwu prawie że codziennie przyprowadzani są 
jeńcy i z Uersji i z Afganistanu; szczególniej wielu 
persów przyprowadzają. — W zględem rosjan tekincy 
zachowują się nieprzyjaznie; oczekują przybycia do 
siebie naszego oddziału, i podług twierdzenia Jenikie- 
jewa, nie czują żadnej obawy. -Tekincy są ludem w o­
jowniczym: wszyscy prawie są uzbrojeni szaszkami i 
strzelbami; dział w M erwie chociaż jest przeszło 30, 
lecz na artylerją tekincy, paprzą ż pogardą, nie umiejąc 
zapewne z nią obchodzić się. — Oaza Murchnba jest 
Urodzajną i bogatą; ceny płodów zbożowych są, po­
dług opowiadań Jeuikiejewa, nader nizkie: mąki bat­
man ( i y 2 puda) 20 kop. Bydła rogatego i baranów 
obfitość, lecz koni bardzo mało; podług zdania Jeńi- 
kiejewa najwięcej jeśli się znajdzie jeden koń porządny 
ńa 20 kibitek.—Ludności oazy murohabskiej krajowcy

liczą 100,000. kibitek, lecz Jenikiejew  sądzi że cyfra 
ta jest przesadzoną i ‘że ludność zaledwie przechodzi 
liczbę 40,000.—1P ieniędzy w obiegu mało, tecż lud w 
ogóle jest bogaty i lubi używać złota i srebra na ozdo­
by. O drogach do Merwy nowych wiadomości nie 
m ógł dostarczyć; powiada tylko, że w pierwszej po­
dróży był w  drodze cztery noce, a napowrót dwie d o c o . 

— O naszym wziętym do niewoli kanonijerze Kilajewie 
(zabranym przez tekinców przy prowadzeniu transportu 
z Chał-Ata do Petro-Aleksandrowska w październiku 
1873 roku) dostarczył wiadomość, że tenże tak jak 
dawniej trzymany jest w niewoli u tekinca Tanatora; 
Jenikiejew zupełpie zaprzecza podanym poprzednio o 
Kiłajewie doniesieniom, jakoby prowadził się niew ła­
ściwie, i powiada, żê  choćby chciał, toby nic złego i 
nieprzyzwoitego zrobić nie m óg ł, gdyż dzień i .noc 
siedzi w sakli, na krótkim łańcućhu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Z Pragi czeskiej donoszą do W iednia, że otw o­

rzenie testamentu zmarłego cesarza Ferdynanda już na­
stąpiło. Cesarz Franciszek Józef mianowany jest spad­
kobiercą ogólnym; jedynie tylko arcyksiążę ,Franciszek  
Karol został właścicielem dóbr zmarłego położonych w 
Niższej Austrji. Cesarzowa Marja-Anna, pi-zemieszki- 
wać będzie i nadal w Czechach. Testament nie zawie­
ra w sobie żadnych zapisów szczególnych.

* Dziennik Mlenóer wychydzący w Peszcie, ogłasza 
sprawozdanie z wypadku wyborów w Węgrzech, któ­
re, według twierdzenia Pesti Naplo, pochodzi ze źró­
deł autentycznych. W edług tego objaśnienia dotąd wy­
brano już 382 deputowanych. Z liczby tej 311 należy 
do stronnictwa liberalnego, 29 do krańcowej lewicy,: 
19 do prawicy anti-ministerjalnej a 23 do rozmaitych 
odcieni. Pomiędzy wybranymi znajduje się 176 denuto- 
wanych takich-, którzy dotąd jeszcze me zasiadali nigdy 
w Zgromadzeniu prawodawczein. W dwudziestu dwóch 
okręgach Wybory dotąd nie oU byiy.sję jeszcze, a trze­
ba będzie nadto jeszcze przystąpićAdo ośmnastu balo- 
towan. s,jLn.hu ,

* Z Madrytu donoszą pod datą 10-go lipca, wie­
czorem: „Bitwa, wygrana przez jenerała Quesada,
przeszkodziła karlistom wkroczyć do prowincji Santan­
der i Asturji, gdzie spodziewali się zaopatrzyć w pro- 
wjaut. Karliści opuścili okolice Vittoria i cofają się do 
N avary. ło iĆldS

* Urzędowa madrycka Gaceta, z U -g o  lipca, zawia­
damia, że karliści atakowali dnia poprzedniego Uue- 
laria i Irun. Odparoi zostali z wielką stratą. Osoby 
wzięte do niewoli w C antavieja, przybyły do W a­
lencji.

* Podług doniesień, otrzymanych 12-go lipca przez 
rząd hiszpański, dowódca karłistowski Dorregaray, w 
ucieczce swej ominął 9 -go lipca Bodillac i skierował 
się ku Benasque. Brygada Delatre odparła bandę kar- 
listów z 1,000 ludzi, ktpyzy jjhcięli sęg pojączyć £ Dor- 
regarayem.! Jenerał Quesada wsżedlhdo Salvateira.
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Telegram y /. gazet zagranicznych.
* P a ry t, 18 lipca. W edług nadeszłych tu wiadomo­

ści z nad granicy hiszpańskiej, karliści zaczęli obstrze- 
liwać Puycerda. Ze strony oblężonych żywo odpowia­
dano na ogień.

* Bourg Madame, 19 lipca. Karliści wczoraj od g o ­
dziny 7 wieczorem strzelali do Puycerda, nie sprawi­
wszy znacznych szkód. O godzinie 9 nagle się odda­
lili. Wojska znajdujące się w Puycerda wyruszyły w 
pogoń za karlistami.

* Madryt, 17 lipca. W edług wiadomości nadeszłych 
do rządu, armja północna posunęła się do Penaeerada. 
K ilka oddziałów karlistów, które chciały przeszkodzić 
temu posuwaniu się, zostały odparte. Karliści • na 
północy porzucają obronę swych przednich linji, zaj­
mując inne, dalej leżące.

* Madryt, 18 lipca. Jak donosi P olitica , karliści 
zatrzymali pociąg na kolei żelaznej pomiędzy Barcelo­
ną a Saragosą, zabrali do niewoli 16 podróżnych i za­
aresztowali ich rzeczy, żądając znaęznego okupu za ich 
uwolnienie. , L Of .b >o

* Scw-Sebastian, 17 lipca. Karliśoi ustawili baterję 
na górze Tratzain i otworzyli ogień do miasta, nie do­
sięgają® g “ jednakże. W edług nadeszłych tu wiado­
mości z Fuentarabia, władze w ydaliły z miasta 300 kar- 
listów,

* Gastein,. 19 lipca., Cesarz niemiecki rozpoczął ku­
rację. •

* Konstantynopol, 17 lipca. W edług doniesienia Phave 
du Bosphore, wielki wezyr dał inicjatywę do zmniejsze­
nia pensij wyższych urzędników, zmniejszywszy swą 
własną, pensję miesięczną z  2,500 na 600 funt. eat.

pobierając haracz od handlarzy murzynami, zbadał mu­
zykę włoską, francuzką ,i niemiecką. Obecnie intere­
suje się on bardzo zaznajomieniem się z płodami twór­
cy muzyki przyszłości, z „Lohengrinem" i innemi sztu­
kami Ryszarda W agnera.

* Znakomita kollekcja historyczna kamieni rżniętych
należąca do księcia Marlborough, sprzedaną została przez 
licytację publiczną w Londynie. Zbiór ten na trzy dni 
przed sprzedażą był wystawiony na widok publiczny. 
W  dzień sprzedaży zebrali się lubownicy i biegli z ca­
łego miasta. Punkt o godzinie 1-ej z południa licy­
tujący oznajmił; że znakomity antykwarjusz Kasljani, 
zapytany pewnego razu przez księcia Marlborough, Ile 
może kosztować jego zbiór, ocenił takowy na 35,000 
fuut. szterl. (875,000 fr.), i że zacznie licytację od tej 
cyfry. Po chwilowem milczeniu, p. Anjo, śród g ło ­
śnych oklasków postąpił 43,750 funt. szterl. Ponieważ 
nikt więcej nie ofiarował, przeto kollekcja przy nim 
pozostała. Wkrótoe potem krążyła wieść, że zbiór ten 
przeszedł w ręoe p. Bromtów, z Betlesden-park, w W el- 
fordshire.

* Podług doniesień z wyspy Islandji, wybuch wul­
kanu jaki tam miał miejsce niedawno, pokrył lawą i po­
piołem pola i łąki wsóhodniej części wyspy, na prze­
strzeni około 100 mil jeograficznych. Z tego powodu  
piszą do gazety Dagbladet, że 5-go czerwca, w dzień 
klęski, ranek był zupełnie taki jak zwykle, lecz ó go ­
dzinie 9-ej, nagle nastała zupełna ciemność, tak iż ża­
dna noc ciemniejszą być nie może. Zaraz potem dały  
się słyszeć nieprzerwane grom y piorunu z błyskawicą. 
W iele kobiet sądziło, że nadszedł dzień ostatnimi z go­
rącą modlitwą polecały się Bogu. Potem nastała 
grobowa cisza. Przez cały czas, dopóki padał popiół, 
nie dostrzeżono żadnej zmiany w ciśnieniu barometry - 
cznem. Nędza, w jaką wprawił wybuch wulkanu ca­
łą czwartą częśc wyspy, w której liczono do 5,000 lu­
dności, jest tern dotkliwszą, że poprzednio okolica ta 
uważaną była za najbogatszą. Na korzyść dotkniętych 
klęską, urządzone są składki.

Za Redaktora, E. W ojewódzki.
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W arszawa 
dnia 9 (21) lipca.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostizeżone przez obserwatorjum warszawskie.

Dnia 5 (17)  f.ipea 1875 rju/U.

Olśnienie po- j  Temper. noto.
wietrzą bpro- IptnilugUeleju- W i tyrtnc '"/tl
wadzone do o"i sza. i

748  6 
748 .8
748 0

-ł- 19 0 
t 23.9  

-ł- 2 0 .9

84
72
78

Kierunek 
wiatr u.

pól. wschodni, 
pół.-wschodni, 
wschodni.

* Król Wiktor Emauuel wydał rozporządzenie, jak
piszą z Neapolu, aby za wszelkie kupna poczynione 
przez księcia następcę niemieckiego w Neapolu, zapła­
cono z własnych funduszów królewskich.

* Kolonja włoska w Filadelfji postanowiła wznieść 
pomnik Krysztofowi Kolumbowi, który, jak wiadomo, 
urodził się w Genui, pomnik znakomitego genueń­
czyka zostanie poświęcony w Fiiadelfji, w dzień otwar­
cia wystawy powszechnej, kiedy będzie także obcho­
dzona stoletnia rocznica rzeczypóspolitej N ow ego świa­
ta, odkrytego przez Kolumba.

* Zanzibarski sułtan-muzyk- Bawiący w Londynie 
sułtan zanzibarski, Said-Burgasz, okazuje się wielkim  
lubownikiem i znawcą muzyki. Przemieszkując w o- 
dległym zakącie Afryki, na swej wyspie Zanzibarze,

W i d o w i s  k'a.
W IELK I TEATR. — Pojutrze,  w piątek, l i  ( 3 3 )  b. 111.f 11A 

korzyść dotkniętych powodzią w południowej F ran cji,-— 1-y  akt
opery Le Sabre de mou p e ie ; — 2 -g i  i s - i  akta opery La filie 
de ffl-me Angót;— a-gi akt opery Une noce aux Porcherons,—
przez artystów fraticuzkich.— Początek o godzinie 7 i pół.

T E A T R  L ETN I W OGRODZIE SASKIM . —  D zts , we śro­
dę, krotochwila w 1 akcie, ZigĆ pułkownika,' — 1 -y  raz, kome- 
dja w 1 akcie, Po balOj— opera komieino-mitologiczna Piękna 
Galatea. —  Początek o godzinie 8-ej. — . Jutro, we czwartek, 
opera Pocityljon Z L onjU m ćaU . —  Wczoraj, było osób 4 9S .

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK  P IĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi­
ny 6-ej po południa, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

DOLINA SZW AJCARSKA. —  Opera fiaucuzka pod dy­
rekcją panny Emilji K eller. —  D z iś ,  we środę, oper® w S-ch
aktach, Le Sabre de mon pere (Szpada mojego ojca), — Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. — Cena miejsc: Loża na 4 -ry  oso­
by rs. 4 i kop. 5 na ubogich; krzesła: 1 -gó , 2, 3 , 4 , 5 i  6-go  
rzędu rs. I i kop. 5 na ubogich, 7-go, 8, 9 , 10 , 11 i 12 rzędu 
kop. 75 i k. 5 na ub., 13 -g o , 14 , 15 , 18, 17 i  18 rzędu kop. 
50 i k. 5 na ub.; m iejsce boczne numerowane kop. 50  i kop. 5 
na ubogich; wejście do ogrodu kop. 2 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej N . 5 8 6 ) .— Towarzystwo
artystów  dramatycznych pod dyrekają Józefa Texla. — Dziś,
we środę, operetka komiczna DlWOnekj—  komedja Zaręczyny 
MaCOChy.—  Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

ALII AMBRA (przy ulicy Miodowej). -4  Towarzystwo HT- 
tystÓW dramatycznych pod dyrekoją Auastazego T ra p e zy .— 
Dziś, we środę, komedja KlUCZ, Mctcllij—obrazek sceniczny Na
ulicy; — operetta Płaczka i Śmieszek; — operetka Załoga 
okrętu. — Początek o godzinie 8 -ej wieczorem.

TIVOL1 (przy ulicy Królewskiej). —  Towarzystwo arty*
StÓW dramatycznych pod dyrekcją Juljana Grabińskiego. —
D ziś , we środę, opera liryczna N orm a. — Początok o godzinie 8-ej 
wieczorem. ;

ANTOKOL na PRADZE (obok zakładu zwanego pod „Ra­
kiem). —  Towarzystwo artystów  dramatycznych pod d y ­
rekcją Adama Jaworowskiego. —  Dziś , we środę, dramat WłÓ-
częga;— komedja Czuła str u n a ;— komedja Nic bez przyczy­
ny.— Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Towarzystwo a i- 
tyStÓW  niemieckich pod dyrekcją von W. Bernack. —  D ziś , 
we środę, komedja Ultimo.—  Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

P r z y j m o w a n i e  c ł i o r y c ł i .  
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duirn pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dn ie  

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 Profesor

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  (  Girsztoiot.
W  chorobaoh chirurgicznych, we środy i piątki i p rofegor

od godziny 9 d o l i ,  w s z p i t a l u  D z i e c i ą - y  
it k a J e z u s. I  .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- j p .
dżiny u  Jo 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o i  r°lesor
D u c h a .  } L a m b L

W chorobach wewnętrsnyoh, we środy i piątki j  j[>r0fe80r
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e - t  And/n/jeio 
c i ą k a  J e z u s .  # * . ,

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we- : 
nerycznej natury, wpiątki od godziny U  do 19,1  
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i ńie we­
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, 
z z p i t a l u  Ś - c  o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do ( 
2, oraz w środy j  piątki, od godziny 12 do l , j  
w s z p i t a l u  Ś - g o D u c h a .

Profesor
Trautvetter.

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIE0I4TKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do l i 1/ ,  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świgtego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ęj do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 
W arsiawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pasażerski o godz. 10  min. 2 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 1 I m in u t-8 wieczór.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 7 min. 5 3 wieczorem i o 

godz. 4 min. 8 rano.
W arszawsko-W iedeuska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 rano.
Pociąg osobowy (klasy 1, 2 i 8), o godz. ,10 wieczorem.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 6 

po południu (dochodzi tylkb do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskim 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi o godz. 1 1 min. 15 
s  rana i o godz. 10 wieczorem.

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 min. 2 0 po południu.
Osobowy (3  klasy), o godz. 7 min. 80  z rana.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 15 popołudniu .
Pociąg osobowy (4-ry klasy) 0 godz. 6 min. 3 5 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-rv klasy) o godz. 6 min. 6 

po południu (tylko do W łocławska).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godż. 10 min. 15 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z  P ra g i):

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 9 min. 42 Wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz, 7 min. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 ‘min. 8 po południa.
Przychodzą (kła Pragę): o godz. 5 min. 5 8 z rana; o 

godz. '1 0  min. 46  Wieczorem; i o godz. 2 min. 6 po południu.

* W  dniu 8 ( 2 0 )  bież. mies. i r., chorych w 8miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 3 7, wyzdrowiało 4 4 , umarło 4 , po­
zostało 1 8 4 0  (mężczyzn 647 , kobiet 6 9 8 ) ,  z nich w szpitalu  
starozakonuych mężczyzn 1 10,  kobiet 121.

Przyjechał: — Rzeczywisty radca stanu Sewastjanow 
z Kazania . .

Wyjechał: — Rzeczywisty radca stanu Michałowski, do 
Druskiennik.

KUB8 GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 8 (20) LApca 1875 roki».
i------

Berlin . «

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

Paryi .

Wiedoó .
»ł

Petersburg

i v  4 k > t

10(1 Tal.

300 B. Mk. 
lF fc  Sztor. 
.’ t t  V . 

SOO Frank .

Żądano | Płacono

z tn.
8 d:
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. tir. 
H ) U.

150 Zł. W. A. 
a rista
100 Bar. . .

2 m.

. . 3 m
. . 3 d .

Moskwa „ . . .  Im .
A kej*  i U b h g a sjt' K o le i Ż elaznych .

Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żolazuych rsr. 125 . . . . .

Obligacje Głów. Tow, Boa. dróg tetaznyeh 
po franków 2,0(10 za rs. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej Waraz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Waraz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Waraz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k o .......................i .
Akcje drogi żelaznej Waraz.-Bydg. za rś. WO 
Akcje 1 1 „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teroap. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Waraz.-Terespolakiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. lOO 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę ra. 250 ...................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs. 
Akcje Warsz. Towar, fabryk enkru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

„ „ „ Józefów rs. 2 50
Akcje,Tow. przeto, zakł. mech. i górn. Lilpop, 

Hau i Lówenstein w Warsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne  (bez wartości kuponów). 

Listy Zastawne III Okr. S. I. za rs. 100 d. szt.
małe sztu.

Listy ZastawnelH Okr, 8 . II. za rs. 100 d; szt.
» i.' m»łe 9łtu ')•

Listy Zastawne nowe zr. 1869 za rs. 100 d. szt. a)
małe sztu:

5% Listy Zastawne miasta Warszawy J) . .
„ j„ II Serj* »■ .

5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) . C E
Listy Likwidacyjne za rs. 100 ł ) .......................

małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
Bilety Banku Oes. Bos. z r. 1860 za rs. 100 .

„ „  o 1861 ,, , ‘
.. 1869

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................

Rosyjska pożyczka prem. z 186* rs. 100 . .
„ „ ditto ostęplowanu

v . „ „ 11866 rs. 100 . . .
„ „ ditto ostęplowaua

5% Listy Zastawne Rosyjskie . . .

Big. !
1---

li. " V

106 95 106 65
106 w * 106 4*V*

—. - -L- - (z i
---- — a _

7 ‘ 94 V2 * 7
7 25 f/2 7 « ' / *

96 70 86 40
86 70 86 40
97 « 9 ‘/2 96 S7'A
97 *0
99 98 73

100 —
—

- - 153 86

■ '  ’
91 50 *— Ł 'iii.

' ’j  iR li — —

__tV ł _  ■
7 S’ 1 '—a 74
— — 79 —

\ 18 75 n r 75

101 __ 100 __
— - Aa • 278 50

949 240 1 -n

/ - UłU-t — — ‘ iL.
— - — w  , i i
* — 690 >4
— — JU - i

920 ‘M . • 310 —

— — 1500 —

96 70 96 40
70 96 40

96 70 Ł96 40
96 70 96 40

) 94 6 99 75
93 95 93 65
90 30 90 *- --Ja
89 90 89 ‘ 60

- -Aa — —
8 1 90 61 €0
8 r 86 61 55

— — - w —

99 75 98 -76
99 76 6 8 75
99 26 98 95
— — — - MM

. — — * mmi

921 — —

■ — W

923 —

106 75 — —
•) Wartośó kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs — k. 31* ». 
z) Wartośó kuponu od Listów Zastawnych aowyoh rs.— k. Si8/,. 
>) Wartośó kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k 511/tą. 
‘) Wartośó kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k.' 11 V»- 

Wartośó kuponu oil Listów Likwidaoyjnyeh rs. — 54%



O T W A R C I E  S P A D K O W E J  

O T K P h I T lE  H A C JF fi/i.C T B 'L .

N. D. 4fi16. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Konstantego Chrzanowskiego 
co do prawa jedenastoletniej dzierżawy dóbr 
Równa z o gu Sieradzkiego w Dz. LL1 pod Nr. 
28 wykazu zapisanego. 2 . Pawia Tylińśkiego 
cząstkowego współwłaściciela dóbr Witowa 
z o-ga W artskiego. 3. Hanny Feretz wspólwie- 
rzycielki sam, rs. 975 i rs. 1680, w Dz. IV pod 
N . 2 i 3 wykazu, nieruchomości w Kaliszu pod 
Nr. 3 położonej zahypotekowanych i współ­
właścicielki prawa Zastawu w Dz. III po i Nr. 
i i 2 wykazu tejże nieruchomości zamieszczo­
nego. 4. Ludwiki z Rado izewskich Radoszew- 
skiej wierzycielki sumy rs. 1500, z procentem 
w Dz. IV  pod N. 2 wykazu dobr Śmiechów 
Krępa s okręgu W artskiego zabezpieczonej. 
5. Wilchelma Hertzog współwłaściciela dóbr 
Bugaj jak równie dóbr Wojcice W ielkie z o- 
gu W artskiego 6 Jana i Antoniego braci 
Adamczewskich cząstkowych współwłaścicieli 
dóbr Rogale z powiatu Kaliskiego jako  cywil 
nie zmarłych. 7. Gustawa Adolfa dwóch imion 
Handlę wspólwierzyciela Sum rs. 585 i rs. 900 
w D ziale IV ad 10 i. 12 wykazu na nierucho­
mości miejskiej w Kaliszu pod N. 62, ubezpie­
czonych, otworzyły się spadki do uregulowa­
nia których wyznaczonym został termin na d. 
7 (19) Stycznia 1876 r., w k tó r/m  strony in­
teresowane z prawami swemi do Kancelarji 
Ziemiańskiej podpisanego Rejentu zgłosić się 
winny.

Kalisz d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1875 r .  ;
Teofil Józef Kowalski.

A7. D. 2034. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Z powodu śmierci:
1. Kazimierza Bychawskiego, i
2. Franciszka Bychawskiego, współwłaści­

cielach sumy rs. 375 na dobrach Tarnawka lit. 
G, wi jwrisdykcji Sądu Pokoju w KraSnostawie 
leżących, pod Nr„ 6 działu IV  hypotekowanej.

3. Stanisława Pióro, współwłaściciela su­
my rs. 900 na nieruchomości w mieście Lubli­
nie pod Nr. poi. 67/68 a hyp. 44 położonej, 
pod Nr. 19 działu IV  ubezpieczonej.

4 . Teofila hr. Suchodolskiego, właściciela 
dóbr Dorohuska, w okręgu phołmskim położo­
nych, oraz części prawa do pobierania procen 
tów od sum: rs. 15,000, rs. 13,500, niemniej 
współwłaścicielu sum: rs. 570, rs. 47,550, rs 
2,250, rs. 2,250, rs. 450, rs. 1,050, rs. 1,665, 
rs. 1,335, rs. 2,250, rs. 1,500 i rs. 750 na do­
brach Dorohusku hypolekowanycb.

5. Marji i  Lubartów Łobaczewskiej, właś­
cicielki dóbr Obrowiec, w okręgu Hrubieszow­
skich leżących.

6. Antoniny Tokarskiej, współwierzycielki 
sumy rs. 675.

7. M ajera Fruchtgartena, wierzyciela sumy 
rs. 82, i

8. Teofili-Tekli z Szleglów Percióskiej, 
właścicielki sumy rs. 1,760 kop. 9 6% , wszyst­
kich tych trzech sum na nieruchomości w mie­
ście Lublinie pod Nr. poi. 29 a hyp. 24 leżącej, 
lokowanych.

Otwarte zostały spadki, do uregulowania 
których termin ua dzień 18 (30) Października 
1875 tr. oznaczonym został.

Lublin d. 5 (17) Kwietnia 1875 r.
Teodor Kazimirski.

2. W incentego N ieprskiego, wierzyciela 
sumy rubli srebrem  tysiąc uą nieruchom ości 
w mieście O lkuszu pod Nr. policyjnym 87
położonej. t f o v l s i t l i l  iiie ililŁ il 6

3.- Szlamy Rajzm an wierzyciela sumy r u ­
bli srebrem  tysiąc na nieruchomości w m ie ­
ście O lkuszu pod N rfj ppl, 19, 24 pp lęźo^ęj, N 
zabezpieczonych, toczy się poste'po'wadie 
spadkowe, do uregulow ania którego term in
n a d z ie ń  19 (3 1 ) Stycznia 1876 r , ; w j 'z n a c ^  
się.

Olkusz d. 2 (14) L ip ca  1875 r.
Dębski.

LICYTAOJ E.

i i v t : » d c J „  s ,io8ol?.6v iq  i d \x u t u  v o  j -
Królestwa Polskiego, w jWwszawle pod; N r-  
663/4/5 jorzy ulicy Leszno zamieszkałego, obrą- 
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs, 12,000

A >494l£-'. 18™.
r. i kosztów oa Lejby .Sylberstęjn właśęiciela 
nieruchomości :w* VVar8zaWte-' pod ‘ 'Nr. 'W 23b 

ii, tffflł® h  ̂ ^ ie s j ^  ajł^go, gyp^jkj^tn ,

MO o n  u i t "ul

iadyslawa'^arwowM tiego Komornika" przy m.ałij .ifośći*Jasu, z zabudewaniaihi 
.Trybunale Cywilnym wi.WursźaWie, B*»1‘itiiizyśto|ic)ą właścWtafcł,■ óbudwu przylet

N . D. 4428. Zarząd, X I  Okręgu 
Komunikacji.

Podaje do powszechnej wiadotńości, że

N. D. 2033. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
1 "■■■ ' u> Lublinie.

Po śmierci: 1. K arola Rościszewskiego ma­
jącego zabezpieczone prawo dziewięcioletniej 
dzierżawy dóbr Mazanowa pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju ' w Kazimierzu. 2. Franciszka 
Niedziałkowskiego wierzyciela sumy rs. 4,664 
na dobrach Kreżmcy Okrągłej A B G w po­
wiecie Lubelskim. 3. Kaspra Lemieszek współ­
właściciela części Ostrowa Szlacheckiego F , 
W^ÓwSeÓie Lubartowskim wszystkich w gu- 
beruji Lubelskiej położonych, otwarte są spad­
ki do uregulowania których termin na dzień 17 
(2&j Października 1875 r. przed Pisarzem 
Kancelarji Ziemiańskiej w Lublinie jest wy- 
anaczony.

Lublin d. 5 (17) Kwietnia 1875 r.
Michałowski.

N. D. 4519. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Podaje do wiadomości że po śmierci:
1. Dawida Lejbow cza  Sonnschejn w spół­

w łaściciela nieruchom ości w mieście Siedl­
cach pod N-ram i policyjnem t 80 i 81 a  N-mi 
hypotecznem i 76 i 77 oznaczonej.

2. Srula Pajwlowicza i Zyśli Srulowej 
małżonków E jzenberg , właścicieli nierucho- 
niości w mieście Siedlcach pod Nr. poi. 279 
lit. A B a hy potocznym  285 położonej.

3. B asi z Jasnogorów  zam ężnej Szyjowej 
Efroim owiczowejRyżowej vel Uozeu, w ierzy­
cielki StQmy rs. 135 pod Nr. 7 D ziału  IV wy­
kazu  typotecznego  nieruchom ości Nr. poli­
cyjnym dawnym 249, a  teraźniejszym  233, 
zaś Nr. hypotecznym  251 oznaczon j  do któ 
rej przyw iązane je s t, ścieśnienie pod Nr. 4 
Dz. I I I  ujaw nione, odkryte zostały  spadki, 
wzywam więc interesow anych, aby z p raw a­
mi swemi, n a  dzień 8 (20) S tycznia 1876 r. 
jak o  term inie do regu lacji oznaczonym , 
przedem ną Pisarzem  K ancelarji Z iem ian 
skiej stawili się, a to pod prekluzją.

Siedlce d. 27 Czerwca ( l l  L ipca) 1875 r.
Szpadkowski.

X . U. 2028. Rejent Kancelatji Ziemiańskiej 
to Kielcach.

Ogłasza, iż do regulacji spadków po śmierci: 
1. a) Jakóba Bednarskiego, b) Franciszka 

Bednarskiego, c) Marcina Bednarskiego, d) 
Wincentego Bednarskiego, e) F lorjauaB ednar­
skiego, f)  Teresy z Sobierajskich Bednarskiej, 
g) Marjauuy z Bednarskich Łącznej, wszyst­
kich jako współwłaścicielach nieruchomości 
miejskiej w Kielcach Nr. poi. 178 hyp. 15 o- 
znaczonej.

2. Maksymiljaua Turskiego, właściciela dóbr 
ziemskich Komorniki w okr. Sąd. Kieleckim, 
gubernji Kieleckiej położonych.

3. Karola Godefroi, wierzyciela sumy rs. 
20,745 na dobrach Zborowie z okr. Sąd. Sto- 
pnickiego, w dz. IV  wykazu hyp. pod Nr. 3 
zabezpieczonej.

jTeriniu na dzień 18 (30) Października b. r. 
w kancelarji mej jest wyznaczony.

Kielce d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1875 r. 
Grzegórz Juszyński.

N. D . 4517. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Zawiadamia, iż po śmierci Adama Liberek 
właściciela sumy rs. 1,292 kop. 40 z procentem 
i, kosztów procesu rs. 22 kop. lo  na  dobrach 
Bacbwałowice z okręgu Skalbmierskiego w 
Dziale IV  pod Nr. 37 wykazu zachipotekowa- 
nych, otworzył się  spadek do uregulowania 
którego termin przekluzyjny nu d. 4 (16) L u ­
tego 1 o7 6 r. w Kancelarji swej wyznacza.

Kielce d. 2 (14) Lipca 1875 r.
Stanisław Makowski.

N. l>. 4ó l8 . P is a r z  Sądu Pokoju 
ul Olkuszu.

Z Powodu zaszłe j śm lercn 
1. Kazim iery z M atakiew iczów Kom orni­

ckiej, w ierzycielki sumy rubli srebrem  d z ie ­
w ięćset siedm dziesiąt pięć na nieruchom o ści 
w mieście O lkuszu pod Numerem policyjnym  
108 położonej.

dnia 31 L ipca ( 12 S i e r p n i a ) r o k u ,  o go­
dzinie 12 z południa, odbytą zostanie  w Ogól- 
aem Z ebraniu  Z arząd u  igednoqześnie-4»45a- 
rządzie  powiatowym Lowięlfim, pow tórna U- 
cy tacja  in plus, a  4 ( j lb ja ie rp ń ia  tegoż roku, 
równ-eż o godzinie 12 ta p o łu d n ia ’.przetarg  
na wydzierżaw ienie od dnia 1(13) Stycznia 
1876 r. do d n ia  1 (13) Stycznia 1879 r  po 
boru przy  dwóch m ostąch taryfowych na 
rzece B zurze, pod miastem  ^ow iczem , po 
czynając od sumy rsr. 8gOrooenfe,- w pływ ają 
cej do Skarbu na .zasadzje  dotychczasowego 
kontrak tu .

M ający chęć przystąp ien iado  licytacji po 
winni, przy odpowiednich podaniach, uap i - 
sanym na pap ierze  stbmplowyńi ceny w ła­
ściwej, złożyć św iadectwo na handel i kaucję* 
wyrównywającą połowie rocznej sumy d z ie r­
żawnej, a  mianowicie rsr. 430, i prócz" togo 
na kosz ta  ogłoszenia licy tacji gotow izną rsr. 
40.

K aucja może być z łożoną  w gotowiźnie 
lub pap ierach  procentowyęh po k p rs ie  ozna­
czonym przez M inisterstw o Finansów .

Licytanci mu g , codziennie, z wyłączeniem 
dni św iątecznych i galowych od go.ijzinzy 9 ej 
z ran a  do 3 po południu,' p rzeglądać i kop io ­
wać warunki licytacyjne w biurze Z arządu  
XI O kręgu Kom unikacji i w Z arządzie  po 
wiatowym Łowickim . »u i«j i « o b i b s  

W arszaw a d 3 ( l j j )  L ip ca  (875 r.
Z a N aczelnika Okręgu, 

In ien ierjR zeczy w is ty  
R adca S tanu , >Y a^ęw ski. 

N aczelnik W ydziału, S tęp ińsk i.
1—3 B uchalter, B rześeiański.

N. D. 4185. Zarząd Instytutu Gospodarstwa 
Wiejskiego i  Leinictioa w Nowej Aleksandcji.

Podaje do wiadomości, że w dniu 24 Lipca 
(5 Sierpnia) r. b. o godzinie 11 'A n o ,  'o«Dywa‘c 
się będzie w tymże Zarządzie licytacja in minus, 
na wykonanie reperacji w zabudowaniach tegoż 
Instytutu od sumy rs. 795 kop. 30.

Mający chęć podjąć się wykonania powyż­
szych robót, obowiązani są przed oznaczonym 
terminem przedstawić Zarządowi Instytutu de­
klaracje opieczętowaną podług formy poniżej- 
.pomieszczonej wraz z kaucją rs. 80, która nie- 
utrzymującemu się na licytacji będzie natych 
miast zwróconą.

Deklaracje przedstawione po upływie ozna­
czonego terminu licytacyjnego jak  również nie 
napisane podług formy nie będą przyjęte.

Warunki tej licytacji mogą być przejrzane w 
Kancelarji Instytutu codziennie oprócz dni świą­
tecznych i galowych od godziay 9 rano do 2 po 
południu.

W zór do deklaracji.
BciitĄCTBie oóiaBJieHiH HncTHTyTa Cejib- 

CKuro Xo3a8cTBa u JlhcoBOącTBd o b t  20-ro 
Iiohh o.: r. a Huna nOKUHcamuiSCrt /me-iaro 
BJHTh Ha ceóa oóazaHnocib uponaBeCTH pe- 
MOHTHbia paB oru Br* agama IłHCTHTyTa Cejb- 
ćitaro Xo3HhcTiśa n JTŁcOBOgcTBa bt* Hobo. 
AjeKcaHgpin sa cyny pyÓJieft (nponHca-rb 
cjMy cjioBaviHj uoftsauancb bcŁsi-ł. yrjośiHM* 
B3joateuHbiu'b Bi. roproBbikb KOii/taioaxb u 
y TóepffljeBHoft'cmB i h.

B a so r i/B i K-ifrmecTBfc 80 pyóaełi npa ceni* 
npHJtaóaK). i

H acrosm ce oÓT.SBseHie uacano (Bb t s h o s i  
to  ropoflh u jh  /lepeBH-k, Tanom to  micna uh 
CHita n rogu, 3a chmo, noguncuTbCH no nuciia ii 
upo3naHiio, h ynasuTb mbćio stB iedbCTBa.

HoBo-AjieKcaBspi» iłtbltokif 1875 r:
—————— i ■■■—■ -t— ■ t ** H ■ — ■«■>

N. D. 4496.
Z a rz ą d z a ją c y  G im nazjum  1Y żeu 

sk im  p rzy  u licy  M iodow ej.
Podaje niniejszem do publicznej wiadomości 

iż w dniu 15 (27) Lipca o godzinie II  z rana 
w kancelarji Gimnazjum IV  żeńskiegb-przynli 
cy Miodowej, odbędzie się licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na ontrepryzę 
restauracji gmachu szkolnego na sumę rs. 1800 
anszlagiem oznaczonej.

Każdy zatem mający chęć podjęcia się tych 
robót winienzłożyć nu .imię Zarządzającego 
Gimnazjum najpóźniej do godziny 10 z rana w 
terminie wyżej oznaczonym opieczętowaną dc‘- 
klarację na stęplu ceny kop. 30 be'z śkróbań'1 
poprawek, podług zamieszczonego niżej wzoru* 
z wykonaniem w onej procentu jaki odstąpić 
zamyśla. Przy tejże deklaracji dołączyć tęalę- 
ie  wadium w ilości rsr. 300 (trzysta) lub też 
kwit Kasy Gubernjalnej na złożone w tym celu' 
pieniądze.

W arunki licytacyjne, plan i kosztorys przej­
rzane być mogą każdodziennie w Kancelarji 
Gimnazjum od godziny 10.z rana d\>4 po po­
łudniu z wyjątkiem dni śWiątećhnyblr.

W ió r  do dek laracji.
W skutek ogłoszenia w^Iziennlkii W arszaw­

skim z d n ia ................................ - 'ża  J t f ................1
składam niniejszą deklarację, iż obowiązuje się 
wykonać roboty w gmabhu Gimnazjum IV  Żeń­
skiego przy nlicy Mioddwe^, odstępując od ogól­
nej sumy (tu  wypisać wyraźnie procent jaki ma 
być odstąpiony) poddajpc n!ę katażem wszyikiik 
obowiązkom i zaki cśleuiom w warunkach liCy-‘ 
taeyjnyeh objętym, któłe w zupełności n» są 
znane i te w zupełności p rzy jm u ję . Przytcm 
dołączam jako ♦ ’śidi urn rs. 300 wyraźnie trzy- 
std (Iilb kwit kasy Gubernjalnej Warszaw-skiej 
na rs. 300. Stałe m oje, zamieszkanie w * . V - J  
przy ulicy . . . . . . . .  p«A, iy  . pisa
łeui d n i a ..........................:. t  J815 r.

(podpisać wyraźniej imię iVaityisko 
Warszawa d. t  Lipca 1875 r.

• )

N, D. 4495.
N aczeln ik  P ow ia tu  K olskiego.

Niniejszym poszukuji zaginionego świadec­
twa Banku Polskiego, vfdanego na imięMarce- 
legp Spytkowskiegę, w 1869 r. za Nr. 15,353, 
na sumę dwieście rubli i srebrem w listach li­
kwidacyjnych z dwuuas
ły przez tegoż złoąone j ako kaucya na dzierża­
wę poparafilnego rnająt tu Lubotyń, uą perjod

po takąż datę 1869 r. 
ego terminu od pierw- 
h, zarządzone zostanie

od 1 (13) Lipca 1,866 r 
Po upływie 6 miesieezi 
szej publikacji w  pisma 
w ydan ie  te j kaucji depofeyto ro w i.

K ołę d. 4 i ,ipca 1875 r.
Naczelnik J o w ia tu

R clejent A. Baliński.

N- D. 4514. Pisarz Tr$i 
io War,

w Warszawie pod Nr.

szrot Adwokata prz;

u kuponami, które by-

bunatu ('ywilneyo 
zaune.

Stosownie do art. 68 ! K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Dat ida Natansohn kupca,

191b zamieszkałego, a
zamieszkanie prawne iii tego interesu i całego 
postępowania subhastapyjnego n Józefa Kir-

Sądzie Apelacyjnym

sza wie d . 3 (1 5 )  Marca (^75 .r.sporząjdzop^m ^ 
W ytodże śądówej przymuszonego ‘wywłaszczę-* 
ilia, ząjętą i zaaresztowałlą została, >1

N I E R U C H O A ! ! « i i
w Warszawie przy ulicy Grzybpwskjej ppd Aś 
10236. na grube ie emfiteufycziym z którego 
Opłaca się czynszu rocznie rs. 3 kop. 78jipod 
jurisdykcją Sądu Fokoju W ydziału I I  w W ar- 
zzawie, w parał]I S ^ó; Aitdrzeja, w cyrkule'V II 
Wolski zwanym położona, prawem własności 
do egzekwowanego dłużuika Lejby Sylberstejn 
należąca , zaś w posiadaniu dzierżawnem Her- 
sza Lindelfcld ną 2 poczynając od ^  1 
Lipca ii. s. 1874 r. do tegoż dnia i miesiąc i 
1876 r .  za czynsz rocimie W. 3,000 stosowni 

do aktu w d. 17 (2.9) Maja 1874 r, przed.^Vi- 
oKrowskim Rejfehtem' zeznańego, zostająca,' po 
szukiwaną wierzytelnością hypoteeznie obcią­
żona, przybliżonej rozległości około łokci 4601 
obejmująca.
..N an ru n cie .te j nieruchomości są następujące 

zabudowania:
1. Dom frontowy dwupiętrowy masir muro­

wany blachą kryty, 7 kominów murowanych 
mający.

U, Oficyna masir murowana blachą kryta, 
jeden komin murowany mająca.

'8. Oficyna tnUtÓGana Maćhą kryta z komi- 
pęm ipnrowanym. .'.-.iu: t  ,  -

4. 1'rzystawka mała blachą krytą,
5. Ofjeyna raasiv murbwaha blaćhą kryta o 

jediy tu  kominie murowanyni. • en ' ,
6. Oficyna murowana blachą kryta.
7. Pizystąwka małą blachą1 kryta.
8. Oficyna parterowa w połowie murowąua, 

w półówBe drewnihna, dachówką karpiówką 
kryta, 4 kominy murowane mająca. -M "1 |

9. Podwórko brukowane.
10.’ Zabudowanie dVdwiiiane w słupy gontem 

kryte, po za któpem jest urządzony śmietnik 
u za tym śmietnikiem jest urządzonych 6 kloak 
o- 6-iu sodesaCh, w uikiejże sdmej sionće znój- 
duje sję 4J komórek.
1 1*1.'Komórka mała z desek, deskami obita.

12. Zabudowaniu z desek deskami kryte;'sta­
no viące 7 komórek.

13. Ogródók ż trzech stron sztachetami drei 
wniancini otoczony, z czwartej zaś dotyka par 
kan sąsiedniej nieruchomości w którym jest 
drewek owocowych i akacji około sztuk 40 i 
kilka, krząków.

14. Oficyna 3-y piętrowa masiv murowana, 
blachą kryta 4 kominy murowane mająca.

15. Podwórze brukowane.
16. Studnia czyli pompa drzewem cembro-j 

wana z korbą żelazną.
17. Komórka drewniana gontem kryta.
W -nieruchomości tej jest 26 lokatorćw  z .

m'on, nazWtSk oraz ceny ilości najmu uiszcza­
jących, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Józefa 
Kirszrot, Adwokjtfa , przy Sądzie Apelacyjnym 
Król. Polskiego, w Warszawie pod -V 663 4 5; 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kaljkstowi Witkovyskiemu P rezy­

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 462/3 urzędującemu, na ręce Aleksandra 
Styczyńskiego llrzęd n ik a  tegoż M agistratu.

2. Janowi Swieszewskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału II  w W arszawie, w W arsza­
wie pod j\ ś 790 urzędującemu, na ręce własne.,

Obudwom d. 5 (17) M arca 1875 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w W arszawie dńia 5 (17) 
Maręa 1875 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztpwań w Kancelarji Tęybiufułu tutejąyę- 
9ó na teń cel utrzymywanej Svpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień 1 wa­
runków sprzedaży, bdbędzie się na jawnóm po ­
siedzeniu Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w Wydziale I-ym, w miejscu, awykłych posied,zeu 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana, d. 8 (20) Maja 1875 r.

Sprzedażą kierować będzie Józef- Kirszrot 
Adwokat prąy Sądzie Apel. Król. P o ls ., k tó re ­
go zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 19 (31) M arca 1875 r.
R .L iirow ski.

\Vywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w W arszawie, dni a l9  
(31) M arca 1875 r.

R. Linowski.

i. 1. z Folwadtn.W ierzchowiny,^powierzchnią
lesista, z osadą Dworską w gruntach ornych 
'łh k tó f  fVaViMbcd^od óazW^Łńbka z’Mtyh'dU

* 'i
2. z Fplw arku .Wólka Sjemieńska, w dobrai h 

źtfjrtaujGóicli Vi(|. : głównego, z powićrzCbulą'

Po odbyciu w dniach 8 (20) Maja, 22 Maja 
(ĄCzOrwea) i 5 (Ii?) Czorivcu 1875 i*, trzech 
publikacji zbioru objaśuif ń  i w arunków  licy­
tacyjnych nieruchomości w W arszawie pod N. 
-Jft)23b' położóndj, T ry b u n ał wyrokiem w dniu 
5 (1-7) Czerwca r. b. wydanym, termin do przy­
gotowawczego przysądzenia rzećzóuej iriert- 
chomości na dzień 30 Czerwca (12 L ipea) 1857 
r. godzinę 10 rano wyznaczył, .w którym to 
terminie licytacja zaczynać się będzie  od sumy 
rtf: 10,000 jaką popierający sprzedaż postę 
puje. i

Warszawa d. 5 (17) Czerwca 1875 r.
R. Ljnowski 

Po Ojlbyciu w terminie powyższym przygoto­
wawczego przysądzenia w którym nierucho­
mość X5 10236 w Warszawie położona, przjfgo-i 
towawczo popierającemu sprzedaż A dw okato­
wi Józefowi Kirszrotowi za sumę rs. 10,000 
przysądzoną zo,stuł,i, T rybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem w dniu 30 Czerwca (12 Li- 
p!c»')4875 r. wydanym,'termin do ostatecznego 
przysądzenia sprzedaży rzeczonej nierufcho- 
mości, na dzień 5 (1-7) Września 1875 ki go 
dzinę 10 rano wyznaczył, któ |y  to termin ńd- 
“będzie się na jawnej audjencji Trybunału Cyl 
wilnegn1 w tT hrśżaw e pod Nr. 549 urzędują­
cego. .:i9 to s oaiw

Licytacja zaczynać się będzie od P/j części 
ęzimunku taksą bje^lyąh wykryć alę m ającego: 

Vaidium wjdnagaueni jest suma rs. 3/100.
Warszawa d. SAGierwcii (12 L ipca) 1875 r .

J f if lin R  £  Tli V > ■ R. LmoWski.

kt zawierają ogólnej pówierzchm razem mor
L443 pmTlli oiyll *łók 4$ mo*j. 9 Pr- "110
m iary nowopolsliiej, a to po otrąceniu sprze- 
dhnyćb grhhSlów koldniśtom i oddanych wło­
ścianom, to je s tj  tyle ile obecny .właścięieL Mi­
kołaj ,Górski posiada, a w szczególności:
A. FOLWARK «TKll/<H«WI- 

/ . I l l M HKA,/.łHlł.HA 
KlKtll.

a) w gruntach ornych klasy 1, II  i III, ży­
tn ich  w równych częściach mor. 87 pr. 193.

b) w ląkaob gruntowych mor. 20 p r . 100. c. 
w lasach ino i ‘, 730 pr. SyjiC  w zaróslacn  mor.’ 
29 pr. 258, e. w bagnach morgów 10 pr. 100, 
f. staw i inne miejsca (Wodą,zalewąuc ęior. 3, 
pr. 234, g. w granicach, drogach i rowach 
m or. 9 pr.,80, b./pod zabudowaniami pr, 31, 
razem mor. 864 pr. 155.

Folwark Wolka kieinieńskn
1 / m t ś i e r a  Stlnni. . i

a. w gruntach ornych klasy 1, II, III , ży­
tn ie j fciór.A53i' ^r. 10, b. w łąkach jednokos- 
nych mor* 1.7 pr, 36, <?. w łąfeaćh dwukosnych* 
m or. 141 pr. *180, d. w pastwiskach .górnych 
mór. 7 prl 7 0 ,'e. r fo ^ ró d a ch ’warzywnych k la‘-' 
sy II mor. 3pr._2.95, fą.pod zabudowaniami pr. 
120, g. w stawach zarybionych i wodach mor. 
10‘pr. 50( H. w zarośłśch ńior: tO  i w drogach, 
niępży tkach i baguaąji nvor, ń 6 pr. ^9ś> razeny 
mor. 578 pr . 255.

Folwark-Wfibrżohojriuy z .oskdą Łubka, g ra ­
niczą pdyrschojir z/iobfjimi Siemień, od pplu- 
dńib Ostro wek,*'ód'*Faćnodu Gzemierniki, od 

,północy z dobrami Wólka iSiemieóskąi taś fol­
wark Wolka SinnieOska graniczy od wschodu 
z doW kmi'BibinRlij’iiii1 południa' z folwarkiem 
WierżChowięy, <od zachodu Z tymże I folwarkiem 
osa'dą Łubka, od północy z wsią Jeziorami. 
rU ii ±>}j i l i l  O la . y lu l iu i i l l*  IillYUśS‘lU V łt  
Aaniiaowania są następujące:

W Folwśrku AVibrzchOWidy, o'g/Vsiow.iUl kar 
cąnię, p e  wai, ikfćifu ,rowbrft*ą z o s ta ła ,  j e s t
tylko po niej plac.

n Asadtie Łubka.
1. Dom.z <(ęji|W)t poij slppią(, opyk p rzy sta ­

wiona kuczka z desek. 2. Dom z iiiLewa pod' 
sl nią. 3. Zabudowania gospodarskie z drze­
wa pod słomą w okóluik postawione z bramą i 
furtką zawierające w sobie stodołę z małym 

-W ń h irk iąp i: i<ł»W,qbd.ftk z jpf-zegrddkąmił 
inwentarz, jiowyżśka zabudowania 'zostają w 
dzierżowpeui posiadaniu SSrów. Ifcka 1 Wajń - 
sztejn ^ako ^  Tyły W^msztejn. ąrdowy, phą-, 
niyTłircnberg, Raski v. Rywy Szuszyk, Maiki 
Tenebaum , Lei z-AVajnsztejnow StuBiyk i 
JEstery Waiosztein. 4. Młyn wodny z drzewa 
j/ocł gó'AdtbłÓ -l^ółli ‘kufach f* gankach,' ‘ fw ć- 
wnątrz którego znajduje się mieszkanie o 
trzech oknach ze śluzami. 5. 3todola do,młyua 
iradbżąćażićhlśwkKm* przy tfi e j ’ \5iś t d w i d r̂ ą̂ h,,, 
z ^ rzęw a  podjąlpnją,(ijsecjęuy mlyri ęąlęppł doj 
dzierżaw )/Icka W aibrzłejńa z osadą Łulika, 
(ec-z ponieważ zgorzał,■ dzierżawa ustala, ua-

uie Lmilju Gwsku Alikolaja/ Gj)/ęsktogo żo 
na bez asysserfeji-męm, chią-ósaaę ' “Łubka z 
prawem postawieniu rutyna sprzedać miaid 
Aleksandrowi Cieipińskiem u, lecz umowa ta
U lbgW  2 rb h M ; ć j  'G ir r^ J iiś ś t  ł.pftźbstai' p r/y - july - 
Uju i a to jo le, z dojlaąiem mu kUkunąstwmbtgj 
gruntu, a reszta osaly wraca do Górskiego 
posiadanie’ to jako bez ty tu łu  uważa się ża t a 1
d f f t  i w  1
z ż erdzi w koły, ' ’ ' n \
n Fulnnrhii Wólce Słemifeń-
„Iiliw lnvines . , , „ O
u. Dom pree/s wtaścicielu Górskiego eamie* 

szkały z drzewa pod gontem, obok którego* 
przy stawie, studnia zdrojowa drzewem ocem* 
orowana z krypą, 7. kloaką z drze va pod gou- 
tem. 8. Piwnica w z'emi z drzewa deskami na- 
k ry ta ..^  Ćjii^wek z sze-
SCIJ drzwiach i ty lu i przedziałach. 10. Staj- 
r/ia e wozownią i spichra^m & drzewa pod1 
jednam  , dacharn, goqjtami pybita. ,11. Śoo- 
tfó ti z drzewa pod słómn*?. okapami ź goutow 
wewnątrz ze spichlerkiem, w tejZe siodole »*• 
mieszczona jest mlocarnia doiua o sile dwóch

żoną W; asystencji m ęża czyniącą, czy li oboj

jW .°ń*z Dąbraw skich I f  voio K ozłow ską t e ­
raz Brawerm anową Adama B n w e rm an a  p- 
bywaiela Źoń%, przy asystencji m ęża cżynią- 
S4 .cflTllpbojg -ęm, m ałżonkam i Brawerm a na­
mi w W a rsz a w ^  pod  Nr. 321, 4° O pieką nie- 
letiich* M ichała  i  E ugen  iusza D ąbrow skich 
M j ó z e i j e  Gąljręw^k m z Teofilą  2 Obręb 
śkich spłodzonych i pozos tałycłj dzieci, z ło ­
żoną z osób:

a )  Józefa Sobańskiego obywatela jako  
głównego. " J

b) S tanisław a O sińskiego em ery tm przyda­
nego opiekuna,

c j  Antofii ego Z łotnickiego ap tek arza  ad 
hflc .dpj/toógo, Ojwekuijówiw Mińsku. Pawie- 
ció Nowo-Mińakim G ubernji W arszaw skiej 
zam ieszkałych,:v5(l A lexandra i  IfąbróWśkich 
Zbikow ska Józefa  ZbikftWSkiśgo ekonoma 
żona w asystencji m ęża czyniąca, czyli oboj­
giem m ałżonkam i Zfiikowskiemi w osadzie 
Okuniew Powiecie iSadzymińskim Gubernji 
W arszawskiej zam ieszkałym i, pozwanymi 
przez M arcelego Pawłowskiego A iwOKata 
stawającym i, z drugiej s tro n y , .zapadłego 

‘d Wał m ają tk u  pohlegdy  Józefie Dąbrowskim 
pozostałego 1, .sprzedaż Bieriichomóścł Nr. 
67 hypotecznym  a (jolięyjąypi. N r. 92, ozna- 
czonej w  mieście Nowo M ińsku O kręgu No- 
wę-.^lipskim, fpw ięęie  Nowo-Mińskim, Gu- 

rbern ji W arszawskiej położonej, nąkaąąjące- 
go ,(do  udzielenia opinji o n iepodz elności w 
u ą tu r p ,  takowej, oszacow ania -b egłych m ia 
nującego, oraz 
banału  z daia

tM śSdP hilbźltaW yą d dwtich ‘rzeżakach, - 
ujłyąek  z ra(fcą 1 p ą łk o rc o ą k ą  d ę lę łw i

aF
12.

Obora ź drzewa pod słomą, przy wsi. 13. Dom 
c*w.-rak z1 drżewzl1 pod-Honi#dm.I'I4.-

<;od

C yw ilnegoN . D. 4491. P isa ń  Trybunału 
' ■ w Siedlcach. 6ilD'

Stosonuie dp art. łf. 8. wiadomo czy
i: iż na żądanie Szlamy Goldberga h a n d lu j ą ­

cego w Warszawie pod  J\l» l0 9 ą  6, zam ieszka­
łego, zaś zamieazkanie prawne u swego Ubroń- 
cy Romualda D z ie s z u k a  Patrona przy T/ylm- 
ualo Btwiloym w (nieście Óiłherrtialnhm Siedl-' 
c a ih  aąipieszkatego, obrane roniącego, w po­
szukiwaniu sum  rs. 3750 i rs. 300 z p ro c e n te m  
od 1 Stvcztiia 1874 r. nd -M ikolija Gótsikiegiy 
wlaś ciciela niżcj.ąrymieu onych dóbr należnych, 
protokółem  Ig n a c e g o  R a b e k  Komornika Sądo­
wego przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach w
d. 13 (25) i 14 (26) S.tycznia 1875 r. sporzą­
dzonym, w drodze przymuszonego wywłaszcze­
nia zajęte i zaaresztowane zostały

D O B  h  A i t I K M . S K ,  I Ę  (
\ t l l l l ( / . ( l l 0 1 V I \ Y  1 W Ó I . H  %

■ Tl
z przyległościanu i .przynależytośoiami, w glatł 
iiie Siemień, ju risdykcji Sądu Radjńskiegb, 
p-cie Kadińskiin Gubernji Siedleckiej połolo- 
ne, do własności Mikołaja Gorskiegó, w tychże 
dobrach zam ieszkałego, należące i w jeg o  pś- 
siadaniu zostające, składające się;

p  drze wal p-jd ^onóifn.114.- Dom tak Iż 
z okapami z gontów, j)bok p.bó^w(óijń 

ćhlewki za wsią.' 15. Ka r e t  ma z drze 
wa, z wystawą słomą pokryta, z i zbi  szynko 
wą i ^ lk itrzem  z sienią zajezdną i bramami, 
ńrzy 1 niejkttelnia'dWFWem Otcmbfow /na.

(łpązuruiejsąy opjs.rłóbr, iu|wp.atarzy i.zasie­
wów znajduje się w ąkeie zajęcia i źamieazeto 
liy będzie w zbiorze objaśnień i warunków llty- 
tay jnpcji^  -

Łajęcie powyższe doręczone zostało Wojtqwi 
gnliny.fiieiuień Wincntemu Sawickiemu i 'Fi 
sarzuwi 8ądu Pokoju w Kudin o WładysłApo-, 
wi Borkowskiemu do rąk ich wtaaiiycb.

(Sprzedażą dyryguje Romuald Daieózuk Pa­
tron w injescie ^ubernialiieni Siedlcach zamie­
szkały. . 1 *

Siedlce, d. Lutogo (4 M arca) 18IÓ r. , 
Wywieszono na tablicy w izbie auiiieucję- 

ja lńe j TrybUńaiu Gywllnegó w SicdlcaÓh. 
Siedlce d. 20 Lutego (4 Marca) 1875 r.

Stanisław K rzeczkow ski.
; 2  powodu uńićważnieńia przez Trybuna! 

lórmaluąści po zajęoiii uskutecznionych, po-‘ 
wyższe zajęcie powtórnie wuiesiope zostało do 
kśiąg łiypołecznych dóbr zajętymi )Vierzcho- 
wipy, i yjfóljcp Sięmieńska w dniu 18 (80) 
Czerwca 1875 r. a wpisane do księgi zaaresz­
towali w kancelarji Pisarza Trybunału w Siedl 
cacli będącej w Jniu 19 Czerwca (1 L ipca)

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
odhądkie ąię ąa  .audjpn- 

cjl T rybunału  Cywilnego w Siedlcach W dniu 
31 Lipcą. (1.8 S ierpnia) 1875 r. a godzinie 10
rano.

Siedlce 4. 19 Czerwca (1 Lipca) 1875 r. 
Stanisław Krzeczkowski, Pisarz T rybunału.

z d ru g ieg o  w yrok u  fe g o ż  T ry  
Id (2 3 ) f  aŹ d ziern ik a  1874 r. 

o c z n ie  p o m jęd z y  tem i sam em i stro n a m i -a a -  
p m iłeg o , ó p iń ię  o n ie p o d z ie ln o śc i za tw ie r  

A z ą ją c eg o , w y sta w io n ą  z o sta je  na  s p fź e d a ż  
w d r o d z e  d z ia łó w  p r z e z  j? ą h lip * n ą  J ic y ta c ję

N  I E  R U  C  H O  z M O Ś Ć
w  m ie śc ie  M iń sk u  O k ręgu  N o ^ o -M iń sk im  
G nh ernji W arszaw sk ie j,‘ parafji w m ie śc ie  
N o w o  M iń sk u  p o ło ź ó u a , g r a n ic z ą ca : od
w seh od u  ź  u iić ą  N a d rz ecz n ą , na  p o łu d n ie  z 
U licą E w c z e w s k ą , m a z a ć h ó ł  z g runtam i feu 
k ceśo ró w  S ta n is ła w a  Ą są ia p , «a  p ó łn o c  z 
k a n a łem  m ie jsk im .
, ?f!SVUcłłoutość tę  sk ła d a ją  n a s tę p n e  z a b u ­
dow ania: a )  D ota  fron tow y , b) P rzy sta w k a , 
c ) .O n c y n a , d > g |a ju fa  i w o z o w o ia , e ) C hlew ,

1o V  2 g1’ h) ‘Vychodek, BW y ch o fiek  2 -g i k )  P ąrk au , ij  P ło ty , w sz y s t­
k o  4r.ew m aue .G runt pb d  z a b u d o w a n iem  i 
o grod em  ob ejm u je  ło k o  1 3 ,6 7 3 , z k tó r e g o  
o p ła c a  8 ię  c oróctfh ifrozyn szu  rs. 3.

D o  o d b y c ia  s p r ze d a ż y  delegow - ny j e s t  W. 
K a z im ie rz  S z r ed er  A s e s o r  T ry b u n a łu  C y w il­
n e g o , w, W a rsza w ie , p rz ed  k tórym  w d n iu  1 1  
( 2 3 )  G rudnia 1874 r. ó g o d z in ie  9 3/ 4 rano o d ­
b y ła  S ię’ p ie r w sz a  p u b ł aącja  zb io r u  q h ja ś -  
n ię ń  i W M unlfów l ic y ta c y jn y c h , a w  d n iu  3 
y 5.1 Si®?0 / 1875 r - °  g o d z in ie  1 p o  poiu,-
d u iu ,o d b y ła  s ię  druga tp u b lik a cja  i za ra zem  
T z y g o t o 9 ) wcżU p r z y są d h ó h io  h ze cz o ń e j a ie  
ru c h o m o śc i.

Z b iór o b jaśjiieó  i w aruuki sp r ze d a ż y  p rzej.
w K a n c e la r j i1 W . P isar'za  

T ryt/n h a łu  C yw iln ego  \y y d z ,.ą łu  I  w W a rsza -  
Sto.PQ d N r- ^ 49 u r z ęd u ją ceg o  1 u p od p  sa- 

w W -arszaw m p od N r  lT74P za  
u ń e s z k iłe ^ d , s p tz ć d d i  n ieru ch on tośp i w njo- 

'W W e r n  p ow od ów  w m ie jsc e  
n ieg d y  K o n sta n teg o  G rzy b o w sk ieg o  P atron a  
p o p .e ra ją ce g o . iL'11111' I '

^Li cy tam a  N iR ruchom oścr te j z a c z n ie  s ię  od  
su m y r s . 2,j 73 kop . 55  jpkójSZ A cłłaku-takua  
b ie g ły c h  w yk rytego .
^ V a d iu m  rs 750  w g o to w iź n ie  z ło ż y ć  n d le-

Gadziński, Patron.

\ ' l n r i U u T  f  S ta te cz n e g o  p r z y są d ze n ia  
„  1 8  M ! C1 kuo w y ta zflj , n »  4 ta e ń  2 4  L u te -  
W , | 8 _M arca>r.'-b. 4  1 6 ( 2 8 )  K w ie tn ia  r. b

w te r m in ie  
* t a  .w .ter-

. _ .  - - - -  k op . 16^/4 j a ­
ko z u .ż o n e g o  sza c u n k u  r o z p o c z y n a ła  się 
s p e łz ła  b e z s k u te c z n ie  d la  braku  licy ta n tó w  
D elęgow an y , A s e s o r  n ow y term ia  do o s ta te c z -  

te jż e  N ieru ch o m o śc i na  
d z ień  24 L ip ca  (5  S ,erp n ia j r. b. g o d z in ę  2 
z p o łu d n ia  w y zn a czy ł, jk tóry o d b ę d z ie  się  w 
m iejscu  P o s e d z e n  l iy b u n a tu  Cywilnego w 
W a r sz a w ie  pbd' N r. 5 49  p rzy  u licy  D łu g ie j  
^ t a ^ c e g o  w W y d g ia le  I-m , p o c z y n a ją c  
UCytację od  su m y rs. 1 9 3 0  kop . 16 3/ 4 j ik o
zniżonego ąszłącilnku

G a d ziń sk i, P a tro n

Następnie pó odbyciu w dniu 7 (19) Lipca 
1875 r. drugiej publikacji zbioru objaśnień i 
warunków a zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia, termin do ostatecznego przysądzenia 
ijóbr ziemskich Skargów, na dzień 28 Lipca 
(9 Sierpnia) 1875 r. godzinę l 3/4 z południa 
wyznaczony został.

Licytacja zacznie się od sumy wyżej wymie­
nionej rs. 16,350.

Warszawa d. 7 (19) Lipca 1875 r.
Ksawery Tatarkiewicz, Patron.

-V. D. 4538. Syndyk ostateczny masy 
upadłości Marcina Rzepczyńskieyo.

Ogłasza niniejszym że w dniu 17 (29) Lipca 
f- b. p. godzinie 6 '/.2 po południu w miejscu po­
siedzeń T rybunału Handlowego w Warszawie 
w domu-pod Nr. 549, sprzedane będą przez pu- 
blicąną. hoytaci.ę przed Sędzią Komisarzem od­
być się mającą aktywa masy upadłości Marcina 
Rrzepezyńśkiego a to za gotowe zaraz n a  miej­
scu zapłacić się winne pieniądze.

Stan aktywów i warunki sprzedaży kupna 
mogą być przejrzane w K ancelarji T rybunału 
u ,.w - Ańdgjobiewioza Podpiaarza J  a  podpisa­
nego syndyka pod'N r. 53 przy ulicy Długiej 
zamieszkałego.

Wąęaąawa d. 8 (20) L ipca 1875 r.
Stanisław Gepner.

, — — — **»—  , i. |żiRi ii n 'i ,
A. 1). 4824. Komornik przy, jłrybunale 

Cywilnym w Warszawie.
Zawiadamia publiczność, i i  w dniu 1(1 ‘('23)  

,K*pca r. b. o godzinie lf tran o  na targu publi- 
cznym Stare miasto zwanym, sprzedawane bę- 
dą różne praedmiota, mianowicie: shknie, śpó- 
duice, sal°pa, kąftany, obrós, .szale tureckie,

1 1. p. przez publiczną licytację.
Warszawą d, 1 (l3).L ipca-1875 r. 

Marjan Ruszczykoiyski,
N. 13 Miodowa.

htakl 1

N D. 4530. Zajęte w drodze egzekucji Są- 
dowejyneołe roachoniowe, jćśioiiowe » sćs'110- 

/ ' “l . W t a  pnśgieązua 1.prasa rędżua 
d . u k a f Aa i .  t.p,dS( d. 11 (23) Lipca 1875 r 
u gWdz. * raąa na pUon t.ry,onym  za K f c l a -  
a n ą  Bram ą statuą pubi,-

‘I1 l,lus licytację przbd podp.sauvm Ko- 
inorpi kje m .sprzeda,! e . z oata uą.

’Asosor Kolleg. Kat. Brochocki
Nr. 556.;lUotel Di/dkdetiiVi.

“N. D. 4510. W dniu 10 (22) Lipca r bi o 
gojłz. 9-ej rano, paraset butelek wina seampafiz 
skiego (Roederer) w większych lub mniejszych 
partjach, sprzedane zostaną przez publiczną 
lioytpcję na. gcuncio niemahomości iA» 585 
w Warszawie, a to ua mocy upoważnienia T ry ­
bunału Cywilnego tutejszego z d. 14 (26) 
Czerwca r. b.

Walenty Listopad Komornik, 
przy u licy . D ługiej pod Nr. 26 zam ieszkały.

N. D . 4522. W iadomo czyni iż praw nie za­
ję te  ruohom ośoi.jako to: fartep jan  palisandro­
wy, meble pa  orzech, jesionow e, sosnowe, 1 t. p. 
w dniu  lo  (22) L ipca ł -  b. o godz. .10 z ran a  w 
W ąrsąąw ie n a  p lacu  targowym  za  Ż elazną B ra ­
mą p rz e z  p u b liczn ą  licy tac ję  sp rz e d a n e  będ ą .

J . Kowalski Komornik, Długa Nr. ie .

N D. 4523. w  d. 10 j(22) Lipca 1875 r. o 
godz, 12 w południe na targu za Źelazuą B ra­
mą prawnie zajęte ruchomości jako to : (żyrando­
le, kandelabry/lustra, i t. p.'-w d. 11 (23) b. ni. 
i r-, o godiaiaie 11 z rana ua placu Krasińskim, 
mebla.machoniowe, jesionowe, garderoba no­
wa, KÓhtUBry, w d: 15 (Żęj b. m. i r. o'godz. 3 
S flłieóęje Soohftczewie aa  targ a
głównym, meble machoniowe, jesionowe, powo­
zy, kouie, jałowizna, zboże, 1 t. p., w d. 16 (28) 
b, m i r. o godzinie 10 z raąa w rynku Stara 
Miasto, meble machoniowe, przez publiczną li­
cytację sprzedano będą.

zJŚ/Ąf Rogiński Kąipornik, 
ulica Miodowa N. 489d.

N . D .  4521.

N. D. 4515.
Podpisany P a tr jn  przy T rybunale  Cywil­

nym w W arszawie, pod N r. 1X74 zatniesźlła- 
ły zawiadamia 1 ogłasza; iż ua  mpcy wyro-, 
ków Iry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie, 
p ięrw śzego,ą <in,a  g ( ig )  L ipca 1874 r. ocz* 
nie pomiędzy K onstancją z Brzeg>ń8kięh D ą ­
brow ską po rdwa'i'dzle DąW owskim pozo­
s ta łą  wdo .ią, w imieniu własnem dzia ła jącą  
w osadzie Karczew Pow iecie Nowo Mińskim 
G uberhji W arszaw skiej, óibiz OjMeką je j

1 0  ł p A p  «.niemły,, Ędwtąr/ijem" Dąbrpw- 
k m spłodzonych złożoną z osób:

b ) T e jż e  K o n sta n cji a  B r z e z iń s k ic h  D ą -
.PPipMhnki-

o) e ran c iśżk a  Balrcickiego obyw atela
zydanego.,v Ł ’) yisl>od vL- id i
c) Broui8ława Malinowskiego obywatela 

szczególńegb^adFhoc bpiekiiudw, wazystk. c- 
mi powodami p rzez  niegdy K onstantego 
Grzybowskiego P a trona  staw ającym  , z je d ­
nej, » _lu Teofilą z Obrębskich po Józefie  D ą­
browskim  p p zosta łą  wdowa, obecn ieJFraupi* to . 
szka Różyckiego tońV ' c ^ l i  obojglbta ftk i- ^bi

J ,08b o m h o  R e a sy p o k ) ,— BapuiA B a 9 ( 2 1 )  Iio jw  1 8 7 5  f .

żpnlfflpOi .Rożyok.omi obywatelam i iwa wsi 
K obierne Powiecię Nowo-Mińskim G ubernji 
W are za tk u k ^ , ‘ a3 W a ł^ ą  z '^ b r h l t a k l c f i '  
Z ^ (f t i ^ l i A S 0I>}fl[9 ap teggrna

■ N. c .  ’4522.

P«tro a p rz y  Trybunale Cy- 
•• dii. ^ f* tazawie w tem źe mieście pod 

W iUmo zamieszkały, na żądanie M ichla 
(Włlfłtaśn sprzedaż w drodze działów  dóbr
2m iC\ f karsÓW ’ w p o w ie c ie  G rójeck im  
położfodyóh, póp.erajdcy, zawiadam ia i o- 

* taouy d w ó ch  wyroków Trybuna­
łu  Cywilnego w ]Varśąaw e z,dnia 10 (22) 
K w ietnia 1»W' K i 13 (25/ Maja 1875 r„  
sprzedane zostaną przez publiczną licyta

odbyć s jm a ją c ^ -  W W a™ ie

d o b r a  z ie m s k ie
w  gu b ern ji W a rsza w sk ie j  

1 p o ło ż o n e , r o z le ­
g ło ś c i o k o ło  d z ie w ię c iu  w łó k  m iary  n o w op o l- 
sk iej in iijącę, a  w s z c z e g ó ln o ś c i;  w g ru n ta ch , 
o r n y ch  m orgów  251 , w  łą k a c h  m orgów  13  
w O grodzie  m órg  i, p od  b u dynkam i oraz  
w w ygon ąch  i « ja y ży tk » i:h  m orgów  5.
vi ui S S ?  nakazu jące zapadły  miedzy 
Mtahlem W ildman handlującym , w dobrach 
Bkargowie, pod ju ris /y k i-ją  Sądu Pokoju 

Grójcu zam ieszkałym , przez Xawerego 
i  atark iew icza p a tro n a  stawającym , z jedne],
a Chaimem Wildman handlującym , w mieście 
Grój’eu zam ieszkałym , i M arję z Frydm a nów 
Goldberg, F isz la  Goldberg handlującego mał 
żonkę, w asystenpji i za  upoważnieuiem  me 
ża d z ia ła jącą , czyli óbojgjem małż. Gold 

. w dobrach skargow ie zamieszkałymi, 
Ludw ika Skrzyńskiego- Patrona za  Obroń-e 
mającymi, tudzież Jankiem  vel Jakóhem  F ry- 
diuan handlującym, w dobdach skargow ie z a ­
mieszkałym , B ronisław a Kozaaeckiego P a  
trona za  Obrońcę mającym, z drugiej strony

Na gruncie sprzed-iwauych dóbr, znajdują 
się następu jące  zabudowania: dom m ieszkal­
ny, oficyna, Vroiownia, dwie kuczki, dwa do- 
puy.t ęzw ora /i, chlewy, kloaką, studn ia, obo­
ra, wołowina, dwie stajnie, spichrz, stodoła; 
znajduje Się także w iatrak z drzewa o dwóch 
kongy^pacjaph i jednym  werku młyńskiem, 
będący obecnie w dzierżawnem posiadaniu 
Jo sk a  Grńnberg, którego dzierżaw a expiru- 
t a d : i L '0 ż» n, s. 18 Hi r.

D h o d b y cia  S p rzed aży  d e leg o w a n y  j e s t  W. 
K o z ło w sk i A s e s o r  T ryb unału  i p rzed  nim  
w m ieis  u z w y k ły c h  p o s ie d z eń  T ry b u n a łu  
'Cykrilncgo w W a rsza w ię  W y d z ia łu  IV  pod' 
N r- 549; o d b y ła  s ię  w d. 2 fi M aja f7 C zerw ca )  
1875 r. I -sz a  p u b lik a c j i  zb io ru  objaśnień : 
w aru n k ów  sp r ze d a ż y , ą w d. 7 (19) L ip ca  
łi§7 5 *f*,ń g o ta iu jo  10 ra n o  o ą b g d z .e  s ię  d r u ­
g a  p u b lik a cja  a z a n f m  p r z y g o to w a w cz e
przysądzen ie . *

L icytacja zacznie się, od sumy rs  16350 
jako  szacunku tak są  bjegłych ustanowione

Prawnie zajęte w drodze e- 
gzekucjl sądowej, meble machoniowe, palisan­
drowe, jesionowe, lH,tra„ zegary, miedź, mo­
siądz, miedź, porcelana, szkło, garderób u bie­
lizna mężka i t .  p. przedmiotu, w d. T2’(24) 
ta f ita  O 6Rd?itae 10 rano i w d, 17; (29) b. m. 
i r. o godzinie 10 i l l  z rana na targu Grzy­
bów, zaś w di/ 12 (24) Lipea o godzinie 12 w 
południe ną tąrgu za Żelązoą brąmą w W ar- 
śzawie, przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

Edward Borkowski, Komornik 
prźy S. Ap . N . ó ł l .

■ a miiLLi___
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I g f J E D C Z I- : .  

B i i i a o B h i  k  j> c y ; u

S., P- 4509. .SąĄJłąlicji Poprawczej W-łu l 
w Warsąawie wzywa Magdalenę Ząszycka 
sługę pierwej w domu p0;j N. 1266/7 mieszka- 
jąCi), Pkeciue z rojejsęa swego zamieszkania 
niewiadomą, aby w przeciągu dni 30 licząc od
daty mniejszego ogłoszenia do Sądu stawiła 
s;ę, albpw.Dm w przectw.nyai razie poatąpioae 
z nią będzie podług prawa

Warszawa d. 4 (16) Lipca 1875 r .

N. D 4506. Sąd Polięji Popi-awczej W-łu I  
w Warszawie. Zapozywa niewiadomego z miej- 
sęa pobytu Józefa Kwiatkowskiego kowala 
zamieszkującego poprzednio w miesiącu S ierp , 
niu 1874 i w domu pod N. 2998b )j'rzy ulicy 
Górnej, aięjjjr w ciągu dni 30 licząc od ilaqj 
mniejszego wezwania stawił się w Sądzie tutej- 
szym w interesie własnym, w prz.ciwnym bo-' 
wiem ra/ie  po upływ,e oznaczonego tenam u. 

i z nim będzie wodł-ug pr „wa 
d. 27 Czerwca (9 L ipca) 1875 r

płistąpionem
Warszawa

ór obi śnień i warunki przedaży przaj- 
rzanć być tóogą w K im  elarji P isarza  Trybu- 
na łu  1 i) padpijąneg.y c  brońcy.

W arszaw a d. 26 Atąji (7 Czerw.) 1875 r . 
Ksawery Tatark ewicz, Patron.

N. D. 4607. Sąd Policji Poprawczej W -łu J  
w Warszawie. Zapożywa Nasyna W ejnkrota 
poprzednio w Warszawie pod N. 1192 zamie- 
szkałego, obecnie zaś z pobytu niewiadome-o 
ażeby »V ciągu duj 80 licząc Od daty  ntniejsiTe- 
go ogłoszenia stawił się w Sądzie tutejszym w 
interesie własnym, w przeciwnym bowiem ra- 
zip postąpiono będzie według prawa.

W arszawa d. 1 (13) Lipca 187p r.

N. D. ś^ 0,i. Sąd Poiicji Poprawczej W-łu I 
W W arszawie. Robotnicy gminy Pruszków w 
d| 17 (M ) Maja r. h., zbiefkjąc nawóz w domu 
pod N. t79Gi w Warszawie znalęzli w śm ietniku 
zwlo-ki nowonarodzemego dziecka pici żeóe)cj,j 
niewiadomych roJz-iców, podległe korrupcjj, 

Zawiddamiajijc o Słjci Policji Popraw**
c^ej wzywa osoby o matce podrzuconego Jdzie* 
cięcia luli o sprawcach podrzucenia jakiekol­
wiek wiadomości posiadające, aby w ciągu d (.j 
3<) od'daty niniejszego bgłószetiia, S4 I tutej- 
a^y lub inny najW iissy 0 t9,n zltw*ado«iilył 
pod karą przez prawp za niedonoszących zagro^
żo n ą .

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

N- D- 45U. B i le *  I .o » i b a i .4 o w _
za N5 17618, 21886 i 48311 wydany zaginął 
uprasza się o złożenie takowego w Lom bar­
dzie.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


